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Apel izby Ludowej NRD 


podstawą zjednoczenia narodu niemieckiego 


Przewodniczący parlamentu w Bonn dr Ehlers — wypowiada się 


za porozumieniem z Niemcami Wschodnimi 


BERLIN (PAP), — Przewodniczą- | dzając, że cały naród niemiecki z 
cy parlamentu zachodnio - niemiec dezaprobatą -przyjął odrzucenie 
kiego w Bonn. dr Herman Ehlers, przez Adenauera propozycji premit- 
wypowiedział się na wiecu partii| ra Grotewohła. dr Ehlers wyraził 
CDU w Bremie za wszczęciem ogól- | nadzieję, że apel Izby Ludowej NRD 
ne ~ niemieckich rokowań między | stanie się przedmiotem obiektywnej 
przedstawicielami Trizonii i Niemie | dyskusji parlamentu w Bonn. * 
skiej Republiki Demokratycznej, na| Coraz  liczniejsi przedstawiciele 
podstawie propozycji Izby Ludowej j-wszystkich warstw- społeczeństwa za 
NRD. Przewodniczący parlamentu | chodnio - niemieckiego domagają się 
w Bonm podkreślił, że należy próbo- | zjednoczenia Niemiec. 
wać wszelkich dróg w celu osiągnię- Minister Spraw Wewnętrznych 
cia porozumienie między wschodni- | Wirtembergii — Renner (SPD) w 
mi i zachodnimi Niemcami, Stwier- wywiadzie udzielonym dziennikowi 


~ Z frontu walki 
o wykonanie planu skupu zboża 


m 
MANIFESTACYJNA ODSTAWA — 110 PROC. PLANU 


W dniu wczorajszym chłopi gromady  Strobin gm. Konopnica 
pow. wieluńskiego odstawili manifestacyjnie zboże do punktu 
skupu, na wozach udekorowanych transparentami i proporcami. 

- Gromada Strobin pierwsza na terenie gminy. wywiązała się ze 
swych zobowiązań, wykonując plan skupu w 110 proc. 


BIEDOTA DEMASKUJE SZKODNICTWO KUŁAKÓW 


Małorolni chłopi ujawnili, że Roman Czech, 15-hektarowy ku- 
łak z gromady Brzóski, gminy Regnów, pow. rawsko - mazowiec- 
kiego, zakopał w sąsieku 15 kwintali ziarna. Ziarno to na skutek 
wilgoci uległo zepsuciu. Natomiast w ramach planowego skupu 
szkodnik ten odstawił zaledwie 1 kwintal zboża. 


ZESPOŁOWE GOSPODARSTWA NA. CZELE 


Spółdzielnia produkcyjna w Jackowicach pow. łowickiego, któ- 
ra już-uorzednia wykonała ' w 100. proc. plan skupu, - zobowiazała 
się dodatkowo odsprzedać Państwu kilkadziesiąt kwintali zboża. 


30 KWINTALI WIĘCEJ 


Gromada Anusin, pow. łęczyckiego, zamieszkała przez chłopów 
małorolnych i średniorolnych wypełniła już swe zobowiązania wo- 
bec Państwa w ramach planowego skupu zboża. Po rozpatrzeniu: 
swych możliwości i dokładnym obliczeniu, chłopi. zobowiązali się 
dodatkowo odsprzedać Państwu 30 kwintali zboża. Zobowiązanie 
to jest już w stadium realizacji. 


BIEDNIACY I ŚREDNIACY 
DODATKOWO ODSTAWIAJĄ ZBOŻE 


Odstawili zboże ponad plan małorolni: chłopi: Kandyd Rosń- 
ski z Podskarbic Królewskich pow. rawskiego — 1,5 kwintala i Jan 
Pisarkiewicz z gromady Uwielinek pow.. łęczyckiego, — 3 kwintale. 
Średniorolni: Stefan Markwant z Grochowa .pow.  kutnowskiego 
odsprzedał państwu 9 kwintali zboża ponad. plan, a Czesław Śnie- 
,ofkowski, przewodniczący nowopowstałej spółdzielni produkcyjnej 
a Byszewie, pow. łęczyckiego, przekroczył swe zobowiązanie o 8 

wintali, 


GROMADA PODSKARBICE KRÓLEWSKIE 
WYKONAŁA PLAN 


Gromada Podskarbice Królewskie, pow. rawsko =- mazowiec- 
kiego, już w styczniu r. b. wykonała roczny: plan skupu. Chłopi tej 
gromady, w przeważającej części małorolni i średmiorolni,. posta- 
nowili przekroczyć swój plan odstawy. Postanowienie to w pełni 
realizują. Do punktu skupu w dalszym ciągu napływa zboże z Pod- 
skarbiec Królewskich. o : 

GROMADA SOWIDOŁY 
WYKONAŁA ZALEDWIE „50 PROC. ` 


Gromada. Sowidoły, pow, rawsko - mazowieckiego, wykonała 
plan skupu tylko w 50 proc. Przyczyną tego.jest brak zaintereso- 
wania skupem ze strony Gminnej Rady Narodowej. Również nie- 
którzy jej członkowie zamiast świecić przykładem. sami zwlekają 
z odstawą zboża. Tak np. członek GRN, Jan. Matysiak, zamiast , 
7 kwintali odstawił dotychczas zaledwie 2 kwimtale. 


OBOWIĄZKU NIE WYPEŁNIAJĄ, A UPRAWIAJĄ SPEKULACJĘ 


Bogacze wiejscy: Feliks Cichocki, Tomasz Kępiński i -Aleksan- 
der Marciniak z Grochowa, pow. kutnowskiego, uchylają się do tei 
pory od odstawy zboża, Kułak .Mincberg, posiadający młyn. i 15 
hektarowe gospodarstwo w gminie Czerniewice, pow. rawsko 
mazowieckiego, usiłował odkupić zboże od małorvolnych i średnio- 
rolnych chłopów, wmawiając w mnich, «że 'pofrzebne mu jest: do/od- | 
stawy w. rarhach planowego skupu. i 


in. podarków i 8 


Ponad 2 mi 


WARSZAWA (PAP). — Na kon- | (188.588), tódzkie (155.660) 
ferencji prasowej, która odbyła się jSkie (142.699). 
w dniu 12 bm. w Polskim Komite-| W zbiórce pieniężnej, która przy 
cie Obrońców Pokoju podsumowa | niosła ogółem 0ok/8 MILN. ZŁ, 
uo wyniki zbiórki podarków dla.dzie 4 pierwsze miejsce zajeły górnicze Ka 
ci koreańskich. O wielkim zasięgu | towice (ok. 2 miłn. zł) | 
akcji zbiórkowej świadczy fakt, żej Akcja zbiórkowa'nie jest jeszcze za 


i poznań- 


podarki zbierało ponad 400 tys. akty |kończona, w dalszym *iągu z całe| 
wistów z całego: kraju” Szczególnie |go kraju aapływają dalsze sumy | 


dużym wkładem wyróżniły sie ko- |pieniężne i podarki: 
biety, bardzo aktywny był również 
udział młodzieży. 

Akcja zbiórki podarków przynio- 
sła w wyniku 2.063.299 sztuk odzie 
ży, obuwia, pomocy naukowych itp. 
Na czołowym miejscu znalazła się 
Warszawa, która zebrała 253.943 po 
darki. Następne miejsca zajeły woj. 
woj.: wrocławskie (188.822), opolskie 


miln. zł 


ofiarowało społeczeństwo polskie dla dzieci: koreańskich 


stapowisko 
parcie 


„Unser Tag“, potępił 
Adenauera i wyraził swoje | 
dla apelu Izby Ludowej NRD. 

Kilkudziesięciu funkcjonariuszy i 
członków partii socjal =- demokraty 
cznej w Hamburgu wezwało Adenau 
era oraz kierownictwo SPD do na- 
tychmiastowego ` przyjęcia propozy- 
cji Izby Ludowej NRD w. sprawie 
stworzenia ogólno - niemieckiej ra- 
dy ustawodawczej. Jednocześnie wy 
razili oni ostry protest przeciwko re 
militaryzacji Trizonii. 


W NORYMBERDZE odbyła sie w, 


tych dniach wielka konferencja mas 
pracujących przeciwko remilitaryza 
cji, W obradach wzięło udział ponad 
200' przedstawicieli 48 wielkich za- 
kładów przemysłowych i instytucji 
w tym mieście. Zebrani. wśród któ- 
rych znajdowali się przedstawiciele 
różnych partii politycznych. przyję- 
li propozycje członka rady. miejskiej 
— Hermana Hartunga (SPD), w spra 
wie przeprowadzenia we wszystkich 
wielkich zakładach przemysłowych 
głosowania nad punktami programu 
Izby Ludowej NRD Oraz zorganizo- 


wania na Szeroką skałę akcji zbie- 


rania podpisów pod apelem, doma- 
gającym się zjednoczenia Niemiec. 
Hartung wskazał w swym przemó- 
wieniu na konieczność scementowa 
nia jedności narodu niemieckiego w 
walce przeciwko wojennej polityc 
rządu w Bonn. j 
Z udziałem licznych członków SPD 
it CDU powstał w HUSUM /(koło 
Hamburga) Komitet Walki przeciw- 
ko remilitaryzacji „Niemiec Zachod- 
nich. W ogłoszonej rezolucji Komi- 
tet ten domaga się przeprowadzenia 
w tej sprawie plebiscytu narodewe- 
go wśród ludności Trizonii, 
„Cztery tysiące robotników stoczni 
w HAMBURGU poparło propozycje 
hutników Zagłębia Ruhry w sprawie 
zwołania konferencji robotników 
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| Europy Zachodniej przeciwko remi- 
litaryzacji Trizonii. Załoga stoczni 
Hamburga domaga się jednocześnie 
zawarcia w roku 1951 traktatu po- 
kojowego i stworzenia zjednoczo- 
nych i demokratycznych Niemiec. 
* * 


$ 

BERLIN (PAP) — W dniu 4 lu- 
tego br, odbyły się w Berlinie wspól 
ne obrady francuskich i niemieckich 
kobiet przeciwko - remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich. W toku konfe 
rencji uzgodniony został tekst wspól 
nego apelu, który potępia remilita- 
ryzację Trizonii przez zachodnich 
imperialistów. 

Kobiety francuskie i niemieckie 
zobowiązują się w apelu -wzmóc je- 
szcze bardziej swoje wysiłki w wal- 
ce przeciwko  remilitaryzacji Nie- 
miec, 
traktatu pokojowego ze zjednoczo- 


o zawarcie jeszcze w r. 1951, 


-R 


Marszałek K. Woroszy 


tow dziękuje KC PZPR 


za przyjacielskie życzenia 


WARSZAWA (PAP). Komi 
Marszałka Związku Radziecki 
jącej treści: 

„Serdecznie dziękuję 
noczonej Partii Robotniczej za p 
okazji moich urodzin“, 


nadszedł apel delegacji matek 3 ty 
śmierć. 


My, cierpiące matki 3 tys, skaza- 
|nych na śmierć — głosi m, in. apel 
— zwracamy się do Pana i do wszyst- 
jkich uczciwych ludzi, którzy szczerze 
miłują pokój. Prosimy byście -zrozu- 
‘mieli naszą niewymownie tragiczną 
sytuację, "byście zrozumieli cierpie- 
nia matek, których dzieciom zagraża 
nieustannie śmierć, 

Dręczy nas koszmar plutonów egze 
kucyjnych. które mogą wykonać wy- 
rok śmierci na naszych dzieciach. 
Żyjemy nieustannie w straszliwej trwa 
dze, czekając na okropną chwilę, któ 
ra staje nam wciąż przed oczyma, 

Prosimy, byście zastanowili się cho- 
|ciażby na moment nad losem 3 tys. 
skazanych na śmierć — od dawna 


tet Centralny PZPR otrzymał od 
ego, Woroszyłowa, depeszę następu 


Komitetowi Centralnemu Polskiej Zjed 


rzyjacielskie życzenia, przesłane z 
(—) K. WOROSZYŁOW 


Apel matek patriotów greckich 
do GGeneralissimusa Stalina 


MOSKWA (PAP). — W tych dniach na imię Oene aAA Stalina 


skazanych na 


s. patriotów greckich 


oczekujących końca. Uważamy, że 
dość już długo trwa okrutna kara, że 
starczy w zupełności cierpień dozna- 
nych w straszliwych warunkach wię: 
ziennych. 

My, matki, prosimy Was: usuńcie 
grozę śmierci, która zawisła nad na- 
szymi dziećmi. Zażądajcie tego w 
imię pokoju. Nasz apel kieruje się nie 
do Waszych przekonań politycznych. 
lecz do Waszych uczuć ludzkich, Pro- 
simy gorąco byście zabrali głos, abş 
oddalić cień śmierci bd tysięcy ro- 
dzin greckich, aby mogły one odzy- 
skać utracony spokój, aby mogły u- 
wierzyć, że wojna już się skończyła i 
że w naszych domach zapanuje pokój. 


Poseł nadzwyczajny Norwegii 


WARSZAWA (PAP). — Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej, Bolesław 
Bierut, przyjął dn. 12 lutego br. na 
audiencji posła nadzwyczajnego i 
ministra pełnomocnego Norwegii 
pana Lauritz Groenvold'a, który zło 
żył Prezydentowi RP listy uwierzy- 
telniające. 

Składając listy uwierzytelniające 
poseł Lauritz Groenvold wygłosił 
przemówienie, w którym zapewnił, 
że dołoży wszelkich starań, aby ze- 


złożył listy uwierzytelniające Prezydentowi RP 


krajami. - 

W odpowiedzi Prezydent RP zape- 
wnił nowoakredytowarego posła. o 
wszelkiej pomocy ze strony własnej 
i ze strony Rządu Polskiego w wy- 
konywaniu jego misji. 

Następnie poseł Lauritz Groen- 
vold został przyjęty przez Prezyden 
ta RP na audiencji prywatnej, pod 
czas której obecny był sekretarz ge 
neralny Ministerstwa Spraw Zagra 
nicznych, ambasador Stefan Wier- 


nymi i demokratycznymi Niemcami. | cieśnić węzły przyjaźni między obu | błowski. 


Potężna manifestacja ludu Paryża 


w 17 rocznicę udaremnienia puczu faszystowskiego 


PARYŻ *(PAP), — W 17 rocznicę 
zwycięstwa sił demokratycznych 
nad siłami faszyzmu w lutym 1934 
roku, w Paryżu odbyła się olbrzy- 
mia manifestacja mas pracujących. 

Pochód, który rozpoczął się na 
| Płacu. Bastylii. j zakończył sie na 
Placu Republiki trwał przeszło 3- gò 
dziny. Na trybunie wzniesionej na 
Placu Republiki zajęli miejsca przy 
wódcy Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej i zwiazków zawodowych z 
Jacques Duclos, Marcel Cachin, 
Etienne Fajon i Allain"le Leap na 
czele. j 

Kolumny. manifestantów defilując 
przed trybuną wznosiły okrzyki: 


„Niech żyje pokój!*, „Precz z faszyz 
mem! „Precz z imperialistami!", 
„Niech 'żyje wolny Vietnam!“, 

W manifestacji wzięło udział kil 
kaset tysięcy osób. "W niemilkną- 
cych okrzykadch oraz tysiącach nië- 
sionych, transparentów. ludność Pa. 
ryża deklarowała swoją „gotowość 
walki o pokój, wolność i niezawi- 
słość narodowa, wałki przeciwko si 
łom reakeji, faszyzmu, wojny i nę- 
dzy. ` 

Najczęściej powtarzającymi się 
hasłami były protesty przeciwko re 
militaryzacji Niemiec Zachodnich. 
| Delegacje poszczególnych fabryk i 
miejscowości podparyskich podawa- 


milin. zł oszczędności 


osiągnie w roku bieżącym przemysł jedwakniczo - gałanteryjny 
Ogólnopolska narada aktywu gospodarczego 


Ogólnokrajowa narada aktywu go 
spodarczego polskiego przemysłu je- 
dwabniczo-galanteryjnego. poświęcó- 
na była zagadnieniu obniżenia 'kosz 
tów własnych produkcji i podniesie 
nia rentowności zakładów. 

W czasie ożywionej dyskusji. 
przestawiciele załóg fabrycznych 
stwierdzili, że ustalorie w planie na 
rok- bież. przez Centr. Zarząd Prze. 
mysłu Jedwabniczo - Galanteryjnego 
limity zużycia surowców, materia- 


łów pomocniczych i części zamien- 
nych maszyn są za wysokie i muszą 
ulec poważnemu obniżeniu. 

Wielu mówców wskazywało w 0- 
parciu o: konkretne przykłady, 


że 


AMP:ówka Ferdynańda Gados pracuje w 


istnieją realne możliwości podniesie 
nia średniej normy wyprzędu przę- 
dzy, obniżenia ilości odpadów i zastą 


pienia surowców czy półfabrykatów | darczy przemysłu jedwabniczo.galan | francuskich dało 


pochodzenia zagranicznego materia 
łami produkowanymi w kraju. 
Wskazywano również na możliwości 
zaoszczędzenia poważnych kwot- pie- 
niężnych i ćennych surowców przez 


maksymalne; wykorzystanie kąpieli 
farbiarskich i staranne magazyno. 


wanie łatwo psujących się artyku- 
łów. Poważnym" źródłem oszczędnoś- 
ci są w dalszym ciągu — mimo zna- 
cznej poprawy na tym odćinku 
remanenty zarówno” gotowych 'towa.- 
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Stalina 


Yowej Tkalni ZPB- im. 


krosnach. Tkaczka Gados- wykonuje soq ouse w 120 procentach. 


— 


rów, jak i surowców oraz części za- 
miennych. 
W *wyniku' dyskusji, aktyw gospo 


teryjnego podjął zobowiazania oszczę 
dnościowe, których realizacja przy- 
niesie gospodarce narodówej ponad 
19 milionów zł. oszczędności. 


ły na transparentach liczby podpi- 
sów zebranych na petycjach prote- 
stacyjnych, w ramach plebiscytu 
narodowego. 


Delegacje zw. zawodowych. niosły 
transparenty z napisami: „Świato- 
wej Federacji Zw. Zawodowych za 
kazano działałności we Francji na 
podstawie dekretu Lavala. Niech 
pan pamięta, panie Pleven, że 
zdrajca Laval został rozstrzelany!“ 


Burzą oklasków powitano grupę 
górników i innych robotników pol- 
skich w strojach narodowych, któ- 
rzy nieśli transparenty z napisami: 
|„Żadne zarządzenia represyvjne nie 
|zdołają osłabić przyjaźni i wspól- 
nej walki o pokój narodów polskie 
go i francuskiego", „Granica na O- 
drze i Nysie jest granicą pokojn", 


* 


* * 


PARYŻ (PAP), — „L'Humanite" 
pisze w artykule wstępnym: „Kto 
widział masową manifestację Pary- 
ża, ten nie może wątpić. że wkrótce 
nadejdzie dzień, w którym lud sta 
jnie stę nareszcie- panem własnych 


j losów. Setki tysięcy robotników 
dowód: jedności, 
|riezbędnej jeszcze bardziej niż w 


| roku 1934, dziś gdy Waszyngłton usi 
|łuje przy pomocy dzikiego terroru 
wciągnąć nasz naród do 'wojny*. 


Zgon wybitnego uczonego radzieckiego 
Wasyla MMosołowa 


MOSKWA (PAP) — W Moskwie 
zmarł wiceprezydent Wszechzwiaąz 
kowej Akademii Nauk Rolniczych 
|im. Lenina, laureat Nagrody Stali- 
nowskiej, wybitny uczony, działacz 
państwowy i społeczny — WASYL 
MOSOŁOW. 

W. Mosołow napisał ponad 120 
różnego rodzaju prac, które przetło 


|maczone zostały na obce języki. 
| Rząd radziecki w uznaniu jego 
wielkich zasług położonych na polu 
rozwoju nauk rolniczych odznaczył 
go „Orderem Czerwonego Sztanda- 
|ru Pracy“ oraz „Orderem Wojny 
Narodowej* I stopnia. 

Zgon Mosołowa jest poważną stra 
tą dla nauki radzieckiej. 


|| 


WARSZAWA (PAP). —  Prezy- 
dium Rządu powzięło uchwałę w 
sprawie utworzenia Biura do spraw 
gospodarki paliwami stałynii. 

Powołanie Biura ma na celu za. 
pewnienie racjonalnej i oszczędnej 
gospodarki paliwami stałymi, jak 
węgiel kamienny, brykiety z węgla 
kamiennego, węgiel brunatny, koks 
(odłewniczy, wiełkopiecowy,  opało- 
wy itp.). ‘Do zadań Biura należeć 
będzie m. in.: opracowywanie wyty- 
| cznych, zmierzających do osiągnię- 
| Gia jak największych oszczędności w 
| zażycia paliw stałych, w oparciu o 
"doświadczenia państw przodujących 
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Niech żyją przodownice pracy, 
wzmacniające siły i dobrobyt Polski! 


| 


pod względem technicznym, a | 
szczególności Związku Radzieckieg: 

Do zakresu działania Biura do 
spraw gospodarki paliwami stałymi 
będzie należało również opracowywa 
nie norm zużycia paliwa 


świa 

Z całego świata 

— TRIEST. Odbywa się tu HI 

Zjazd Partii Komunistycznej wolne 
go obszaru Triestu. 


— RZYM. Akt oskarżenia prze- 
ciwko sen. G. Dozza, jednemu z 
przywódców KP Włoch władze sa 
|dowe przygotowały na podstawie 
Kodeksu Karnego, stosowanego z? 
czasów faszyzmu, 

— ATENY. Przed sądem doraź- 
nym rozpoczął się proces 40 gree- 
| kich działaszy związkowych, oskar- 
|żonych o „próbę stworzenia orga- 
nizacji komunistycznej w ruchu ro- 
botniczym , 


PO RO 


| 


b naszych 


- WIELKI ROZWÓJ 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO ZSRR 


W ostatnim numerze czasopisma 
„Ugol* ukazał się artykuł pióra mi 
nistra przemysłu węglowego ZSRR 
— Aleksandra Zasiadko. 

Podsumowując wyniki pracy w 
latach ostatnich autor naszkicował 
perspektywy dalszego rozwoju tego 
przemysłu 'w najbliższej  przyszłoś- 
ci, stwierdzając w konkluzji: „zada 
nia nasze polegają na tym, by z po 
mocą mechanizacji sprowadzić pracę 
górnika nie tylko do kierowania pracą 
poszczególnych agregatorów czy me 
chanizmów, lecz i do kierowania 
całymi procesami wydobywczymi*. 


jAwanturnicza polityka A 


przyjació 


wywołuje fale protestów i oburzenia w całej Angiii 


nien „przeciwstawić się odrodzeniu | 


LONDYN (PAP) — Dnia 10 bm. 
10 posłów labourzystowskich złoży= 
ło w Izbie Gmin rezolucję, krytyku 
jącą politykę zagraniczną rządu bry 
tyjskiego, Jest te już trzecia tego 
rodzaju rezolucja, zgłoszona w cią- 
gu ostatnich kilku dni w parlamen- 
cie, Łącznie pod trzema rezołucjami 
widnieją podpisy 29 posłów labou- 
rzystowskich. 


Ostatnia rezolucja wzywa rząd, by 
„dołożył wszelkich starań celem za- 
pewnienia pokoju powszechnego, a 
zwłaszcza celem niedopuszczenia do 
rozszerzenia się konfliktu w Azji“. 
Rząd — stwierdza rezolucja — wi- 


Przed Międzynarodowym Oniem Kobiet 
i Ogólnopolskim Kongresem L. K. 


PRACOWNICE ZJEDNOCZONYCH HUT SZKŁA 

WYKONAŁY Z NADWYŻKĄ ZOBOWIĄZANIE 
-Pracownice Zjednoczonych Hut Szkła Gospodarczego w Ra- 
domsku zobowiązały się z okazji zbliżającego się Dnia Kobiet — 
8 Marca i Ogólnokrajowego Kongresu Ligi Kobiet, przesegregówać 


w godzinach wolnych od zajęć 


Przyczynić się to miało do przyspieszenia realizacji 


planu produkcji. 


dwie tony odpadków szklanych. 
miesięcznego 


Zobowiązanie to wykonane już zostało z poważną nadwyżką. 
Członkinie koła Ligi Kobiet postanowiły przesegregować dodatko- 
wo jeszcze pół tony odpadków szklanych. 


ZMP-ówki ZPB IM. 1 MAJA PODNOSZĄ WYDAJNOŚĆ PRACY 


W przędzalni cienkoprzędnej ZPB im. 1 Maja dużą aktywność 
wykazały członkinie ZMP: Janina Ochocka, Jadwiga Zuśka, Re- 


gina Soboń, Przybylska 


i Strzelecka, 


które zobowiązały się na 


cześć Święta Kobiet podnieść wykonanie swych baz o 5—10 proc. 
Jadwiga Sobolewska, kierowniczka brygady produkcyjnej, postano- 
wiła przygotować wszystkie członkinie swej brygady do wstąpie- 
nia w szeregi ZMP. Lucyna Domańska z ramienia zarządu fa- 


brycznego ZMP zobowiązała się czuwać 


nad tym, aby wszyscy 


ZMP-owcy wykonywali swe bazy w 100 proc. 


DZIAŁACZKI LK 
POMAGAJĄ W AKCJI SKUPU ZBOŻA ` 


Koło Terenowe LK w Piotrkowie podjęło na cześć 
liczne zobowiązania, a mianowicie: przeprowadzić 


8 Marca 
zbiórkę złomu 


i odstawić go do huty, zacieśnić łączność miasta z wsią przez obsłu 
żenie 43 Kół Gospodyń Wiejskich w akcji przygotowawczej do Kon- 
gresu LK, pomagać w terenie w akcji „skupu zboża. Zobowiązania 


te są już wypełniane. 


NOWA SALA SZKOLNA NA DZIEŃ 8 MARCA 
Dotychczas w gromadzie Maluszyn brak było odpowiedniego 
pomieszczenia na szkołę. Koło Gospodyń postanowiło własnymi si- 
łami uporządkować i przygotować do użytku budynek zajmowany 
do tej póry przez ZSCh, a obecnie przeznaczony na salę szkólną. 
Na dzień 8 Marca dzieci gromady Maluszyn rozpoczną naukę 


w nowej, obszernej, widnej Sali. 


W ŻEROMINIE POWSTANIE KOŁO TPPR 


W PGR Żeromin nie było dotychczas koła TPPR. Członkinie 
, Ligi Kobiet zobowiązały się w Czynie na cześć 8 Marca założyć 
koło werbując do niego wszystkie pracownice PGR. 


Strajki górników w Australii i Japonii 


LONDYN (PAP). — Z Sydney do- 
noszą, że w poniedziałek zastrajko- 
wali znów górnicy kopalń węgla w 
czterech stanach (Nowa Walia Połu- 
dniowa, Queensland, Victoria i Tas- 
mania), zgodnie ze swą zapowiedzią, 
że będą strajkowali po jednym dniu 


Walki w Korei 


PEKIN (PAP). — Ogłoszony w po 
niedziałek komunikat dowództwa 
naczelnego koreańskiej armii ludo- 
wej donosi, że na froncie zacho- 
dnim oddziały armii ludowej wspól 
nie z ochotnikami chińskimi w dal 
szym ciągu toczyły walki z nieprzy 


jacielem na północ od Suwonu i za 
dały mu poważne straty. W wal- 
kach tych oddziały armii ludowej 


zestrzeliły jeden 
cielski. 

Ostatnio w zapleczu nieprzyjaciel 
skim wzmogły swą działalność od- 
działy partyzanckie. W ciągu ubie 
głych dwóch miesięcy oddział ope 
rujący w południowej części prowin 
cji Kanwon. zadał nieprzyjacielowi 
duże straty i wyzwolił szereg okrę- 
gów. W walkach tych zginęło lub 
poniosło rany ponad 1.600 żołnierzy 
i oficerów „nieprzyjacielskich. po- 
nad 250 wziętych zostało do niewoli. 


700 wytopów stali 


bez remontu pieca 


KATOWICE (PAP). — Robotnicy 
brygad zmianowych Franciszka Nie 
lebca, Stefana Latosa i Jana Osz- 
czyka z huty „Bankowa“ osiągnęli 
nienotowany dotychczas sukces, 

Przekraczając znacznie swe zobo- 
wiązanie, wykonali oni 690 wytopów 
stali w okresie pomiędzy remonta- 


samolot nieprzyja 


mi pieca. 
. Dzielni hutnicy podjęli nowe zo- 
bowiązanie — doprowadzenia liczby 


wytopów do 700. 


Delegacja 


polskiej Służby Zdrowia | 


w drodze do NRD 


WARSZAWA (PAP), — Na zapro- 
szenie Związku Zawodowego Praco- 
wrików Służby Zdrowia NRD wyje- 
chała dnia 11 b. m. do Goerlitz dele- 
$gacja polskiej Służby Zdrowia z dr. 
Alfredem  Fiderkiewiczem, przewo- 
dniczącym Z, G. Zw. Zaw, Prac. Służ- 
by Zdrowia na czele, 


w tygodniu, aż do chwiłi uwzglę- 
dnienia ich żądań w sprawie płac. 
Zastrajkowali również na przeciąg 24 
godz. maszyniści i palacze na liniach 
kolejowych, obsługujących kopalnie, 
Strajk powoduje utratę 75 tys. ton 
węgla w ciągu jednej doby. 


PEKIN (PAP) — Z Tokio donoszą, 
że w największych kopałniach węgla 
w Japonii, należących do koncernów 
Mitsui i Mitsubisi, rozpoczął się strajk 
148 tysięcy górników, 

Górnicy zastrajkowali na znak pro- 
testu przeciwko odmowie ze strónhy 
dyrekcji koncernów podwyższenia 
płac. 


Przegląd praży 7adzieckiej 


POTĘŻNA MANIFESTACJA 
LUDU PARYŻA 


Korespondent paryski „Prawdy” J. 
Żukow, donosi, że w ubiegłą niedzie- 
lę odbyła się w Paryżu potężna ma- 
nifestacja z okazji rocznicy dni luto- 
wych 1934 r., kiedy to masy pracują- 
ce Paryża zdławiły pucz faszystowski 
i tym samym uratowały Republikę, 

Ta tradycyjna manifestacja ma 
szczególnie głęboki sens w roku bie- 
żącym, kiedy powietrze Paryża znów 
zatrute jest miazmatami faszyzmu, 
Dlatego też nosiła ona wyjątkowo bo- 
jowy i polityczny charakter. Setki 
tysięcy paryżan wyległy na ulice, aby 
zamanifestować  nieugiętą wolę je- 
dności w walce o pokój i wolność. 


Pochód  manifestantów od Placu 
Bastylii do Placu Republiki trwał po- 
nad trzy godziny. Nie milkły okrzy- 
ki, wzywające do zdecydowanej wal- 
ki przeciw odradzaniu faszyzmu we 
Francji, przeciw podżegaczom wojen- 
nym, do utrzymania swobód demokra 
tycznych, 

Na czele pochodu kroczyń  przed- 
stawiciele kierownictwa masowych 
organizacji demokratycznych. W pierw 
szych szeregach szli kierownicy P»- 
wszechnej Konfederacji Pracy (CGT), 
za nimi — członkowie KC Komuni- 
stycznej Partii Francji, z Jacques Da- 
clos, Andre Marty, Marcel Cachin'em 


| 
| 


totalitaryzmu w Niemczech Zachodn, 
Rząd winien niezwłocznie oświad- 
czyć, iż zamierza prowadzić na pod- 
stawie konsultacji z wielkimi mo- 
carstwami politykę współpracy mię 
dzynarodowej w imię rozwoju roz- 
ległych obszarów, których mieszkań 
cy cierpią na skutek nędzy, niedoja 
dania i chorób, aby zasoby Światowe 
tak tragicznie trwonione obecnie na 
wyścig zbrojeń zostały wykorzysta- 
ne dłą podniesienia stopy życiowej 
całej ludzkości, bez różnicy rasy, ko 
loru skóry, wierzeń religijnych i po 
głądów politycznych”. 

* : 

+ 
LONDYN (PAP). „Reynolds 
News“ oraz „Manchestęr Guardian“ 


w dalszym ciągu  zamieszezają 
listy otwarte czytelników, któ- 
rzy protestują przeciwko remi- 


itaryzacji Niemiec i rewizji wy- 
roków na hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych oraz wypowiadają się na 
rzecz pokojowej polityki zagranicz- 
nej. W niedzielnym „Reynolds 
News“ poseł labourzystowski, El- 
wyn Jones, podkreśla, że remilitary 
zacja Niemiec Zachodnich może je- 
dynie zaostrzyć sytuację międzyna- 
ródową, utrudniając osiągnięcie po- 
rozumienia, 


W „Manchester Guardian“ zna- 
ny wydawca, Victor Gollancz, po- 
tępia obecną politykę zagraniczną 
rządu i plan zbrojeń oraz proponuje 
przejście do polityki opartej na 
dwóch zasadach: 1) natychmiastowe 
zwołanie międzynarodowej konferen 
cji ze Związkiem Radzieckim celem 
uregulowania problemów międzyna- 
rodowych w atmosferze dobrej wo- 
li i pokoju oraz 2) opracowanie mie- 
dzynarodowego planu pomocy gospo 
darczej dła milionów głodujących lu 
dzi na świecie. 


' Główny komitet Labour Party w 
West Fulham uchwalił rezolucję, w 
której wzywa rząd labourzystowski 


do uniezależnienia się od Ameryki | miec oraz do skoncentrowania wy- 
i doprowadzenia do pokojowego u- | siłku narodu na odbudowie zamiast 
regulowania konfliktów międzyna- | na zbrojeniach, 


Marzenie Wall-Stre 


cuskich, reprezentanci Związku Mło- 
dzieży Republikańskiej i innych ma- 
sowych organizacji demokratycz- 
nych. 

Manifestację zorganizowano pod ha 
słem: „Nie pozwolimy na remilitary- 
zącję Niemiec!”, „Uzbrojenie hitlerow 
ców — to rozpętanie nowej wojny!*". 

Paryżanie pochłonięci są myślą o 
zapowiedzianym na dzień 15 lutego w 
Paryżu otwarciu konferencji, która 
zadecyduje o utworzeniu t. zw. armii 
europejskiej, W armii tej agresorzy 
amerykańscy wyznaczają główną ro- 
lę formacjom wojskowym, rekrutują- 
cym się z byłych hitlerowców. Toteż 
w szeregach manifestantów rozlegały 
się okrzyki: „Nie wpuścimy hitlerow- 
ców do Paryża!', „Wara od Paryża 
mordercom 200 tysięcy Francuzów!”, 
„Nie pozwolimy generałom  hitlerow- 
s spacerować po Polach Elizej- 
skich!”, „Nie pozwolimy zorganizować 
napaści ma Związek Radziecki — 
ostoję pokojuł”. 

Patrioci francuscy raz jeszcze za- 
manifestowali swą wierność sprawie 
pokoju i demokracji. 


NARÓD NIEMIECKI PRZECIWKO 
REMILITARYZACJI TRIZONII 


Pisząc o odradzaniu hitleryzmu w 
marionetkowym „państwie” z Bonn, 
korespondent „Prawdy”, Naumow, do 
nosi, że rynek księgarski Niemiec 


na czele, deputowani do parlamentu, | Zachodnich zalany jest powodzią ksią- 
przedstawicielki Zwiazku Kobieć Fran 'żek, omawiniacych bez osłonek stra- 


rodowych. Oddział Labour Party w 
Durham również uchwalił rezolucję, 
wzywającą rząd do przeciwstawienia 
się remilitaryzacji Niemiec. 

Protesty przeciwko remilitaryza- 
cji Niemiec nadeszły ostatnio od od- 
działów zwiazku zawodowego meta- 
lowców w Manchester i Northfleet 
(hrabstwo Kent). 

Z całej Anglii napływają również 
protesty przeciwko zwolnieniu hitle 
rowskich zbrodniarzy wojennych. 
Na dorocznym zebraniu byłych kom 
batantów brytyjskich (okręg śród- 
miejski Londynu) uchwalono rezo- 
lucję. która stwierdza, że zwolnie- 
nie hitlerowskich zbrodniarzy wo- 
jennych jest „zhańbieniem pamięci 
naszych poległych towarzyszy i zdra 
dą ideałów, o które walczyliśmy", 

Komitet Labour Party w Cambrid 
ge wyraził głębokie oburzenie z po- 
wodu decyzji Mac Cloy'a i wezwał 
rząd brytyjski do publicznego odse 
parowania się od tej akcji. 


„RADY POKOJU Z CHINAMI* 
"POWSTAJĄ W ANGLII 
alby (PAP). — Jak donosi 
„DAILY WORKER“, w ciągu mie- 
siąca powstało na terenie Wielkiej 
Brytanii około 25 terenowyeh „Rad 
Pokoju z Chinami', Akcja ta roz- 
wija się nadal, obejmując coraz wię 
cej okręgów Walii, Anglii i Szko- 
cji. 
Ubiegłej niedzieli odbył się w Ha= 
stings wiec. na którym utworzono 
Stałą Radę Pokoju z Chinami. Na 
wiecu przemawiał labourzysta lord 
Farrigdon. : 
Na wiecu w Loughton (Essex), 
który odbył się pod przewodnictwem 
miejscowego pastora Me Kelvie, po- 
stanowiono wysłać do premiera Att- 
lee rezolucję, wzywającą rząd do 
utrzymania pokoju z Chinami, nie- 
dopuszczenia do remilitaryzacji Nie 


etu 
(„Romania Libera" ) 


tegię przyszłej agresji. Ostatnio księ- 
garnie reklamują około tuzina ksią- 
żek pióra Guderiana, Haldera i in- 
nych, pobitych przez Armię Radziec- 
ką. „strategów” hitlerowskich, 
Piwiarnie monachijskie, z których 
w swoim czasie wypełzła gadzina hi- 
tlerowska oraz piwiarnie innych 
miast zachodnio-niemieckich przeista 
czają się znów w meliny odwetow- 
ców, rasistów i ludobójców; tchną 
żądzą odwetu oświadczenia Adenaue- 
ra i socjalzdrajcy Schumachera. 
Korespondent podkreśla, że naród 
niemiecki nie ma nic wspólnego ze 


zbrodniczą szajką faszystowskich zwo 
lenników odwetu. Podobnie, jak 
wszystkie miłujące wolność narody, 


pragnie on pokoju i ze wszystkich sił 
walczy o pokój. Świadczy o tym Kon 
gres przeciw remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich, który odbył się niedawno 
w Essen z udziałem 1.700 przedstawi- 
cieli wszystkich warstw ludności za- 
chodnio-niemieckiej. Delegaci na 
Kongres oświadczyli wobec całego 
świata, że klika Adenauera nie repre 


„|zentuje opinii narodu niemieckiego i 


działa wbrew jego interesom. Prości 
ludzie Niemiec są zdecydowani nie 
dopuścić do odrodzenia niemieckiego 
militaryzmu. i 


OSIĄGNIĘCIA GOSPODARCZE 


CHIŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 


Korespondent „Prawdy”, I Wyso- 
kow, pisze z Pekinu, że 6 lutego ob- 


ę|Belgradzki hudże 


Uchwalony niedawno przez klikę 
belgradzką budżet na rok 1951 jest 
wymownym. odbiciem militarystycz- 
nej polityki titowskiej. Łączne fun- 
dusze wyasygnowane na przygoto- 
wania wojenne wynoszą 133 miliar- 
dy dinarów, czyli 73 proc. ogółu wy- 


|datków budżetowych. Tak olbrzymie 


wydatki na cełe wojenne oznaczają 
w istocie ogłoszenie w kraju „stanu 
wyjątkowego“, przestawienie całej 
gospodarki na tory wojenne, Rzecz 
oczywista, że rokuje to głodującemu 
już dziś narodowi jugosłowiańskie- 
mu nowe, większe jeszcze cierpienia 
i niedole. 

Ten budżet wojny i głodu całko- 
wicie ignoruje interesy narodowe Ju- 
gosławii i jest niewolniczo podporząd 
kowany awanturniezym planom agre 
sorów amerykańskich na Bałkanach. 

Już w roku ubiegłym eksport do 
USA miedzi, ołowiu, cynku, bauksy 
tu i innych cennych surowców stra- 
tegicznych przęszło dwukrotnie prze 
kroczył poziom roku 1949, Wkroczyw 
szy.na drogę wyścigu zbrojeń, gra- 
bieżcy z Wall Street dążą do wy- 
pompowania z Jugosławii jak naj- 
większej ilości surowców strategi- 
cznych dla zaopatrzenia nie tylko 
swego własnego przemysłu wojenne 
go, lecz i przemysłu wojennego kra 
jów satelitów. Jak podaje belgradz- 
ki korespondent Reutera, w Jugosła- 
wii przebywa obecnie przedstawiciel 
Pentagonu (ministerstwo wojny 
USA). gen. Thomas Wilson, który 
na miejscu pilnie studiuje zasoby su 
rowcowe Jugosławii, zwłaszcza zaś 
metali nieżelaznych. 

Rozwijając z rozkazu swych impe 
rialistycznych mocodawców przemysł 
górniczy i produkcję wojenną, wład. 
cy belgradzcy wstrzymali w roku 
ub. budownictwo mieszkaniowe oraz 
budowę przedsiębiorstw i fabryk, 
nie odpowiadajacych interesom ich 
militarystycznej polityki, W szcze- 
gólności przerwano budowę tak po- 
trzebnych dla rozwoju gospodarki 
narodowej Jugosławii przedsię- 
biorstw, jak zakłady metalurgiczne 
w Żenie, elektrownie Windol i Mau- 
rowo; wstrzymano prace przy bu- 
dowie kanału Dunaj — Tiso — Du- 
naj oraz przy osuszaniu jeziora Ska 
dar (Skutari); zaniechano też prze- 
budowy Beleradu, o której titowcy 
tak dużo i głośno krzyczeli. 

Budżet titowski na rok 1951 nie 
przewiduje 
kulturalne i bytowe mas pracują- 
cych, w szczególności na służbę zdro 
wia, oświatę itd. Nie jest to rzeczą 
przypadku, gdyż jeszcze przed prze- 
dłożeniem budżetu skupszczynie, dyk 
tator faszystowski oświadczył ofi- 
cjałnie: „musimy się zbroić, nie zaś 
marzyć o lepszym życiu”, ` 

W ciągu roku 1950 titowcy, wyrzu 


szy 


wydatków na potrzeby | 


„wr 43 * 


t wojny i głodu 


cili na bruk 120 tys. urzędników pań- 
stwowych, 49 tys. pracowników bu- 
dowlanych i dziesiątki tysięcy ro- 
botników innych gałęzi przemysłu. 

Jest to konsekwencją przestawie- 
nią gospodarki jugosłowiańskiej na 
tory wojenne, a nie — jak twierdzą 
władcy belgradzcy — wynikiem „re 
organizacji“ aparatu państwowego i 
przemysłu. 

W 1950 r. wydatki budżetowe na 
płace robotników i urzędników zredu 
kowane zostały — według przytoczo- 
nych przez ekonomistów titowskich 
danych —o przeszłe 11 proc., coumoż 
liwiło władcom belgradzkim przela- 
nie dodatkowych 9 miliardów dina- 
rów na wydatki związane z przygo- 
towaniami wojennymi. W tymże 
czasie wpływy z tytułu rozmaitych 
podatków, ściąganych od ludności 
pracującej wzrosły o 15 proc.; przy 
kręcenie śruby podatkowej umożli- 
wiło wyasygnowanie dalszych 20 
miliardów dinarów na cele wojenne. 

Proces pauperyzacji. mas pracują- 
cych przybrał w Jugosławii wręcz 
katastrofalny charakter. W- ciągu 
jednego tylko 1950 r. ceny rynkowe 
produktów żywnościowych wzrosły 
trzykrotnie, w porównaniu zaś z Tô- 
kiem 1946 — dziewięciokrotnie. W 
rejonach nadmorskich w Dalmacji i 
Istrii oraz w okręgach górskich — 
w Bośni i Hercegowinie, które sa 
okręgami konsumcyjnymi, nawet po 
cenach spekulacyjnych nie można 
kupić dziś na rynku ani chleba, ani 
ziemniaków. Amerykański korespon- 
dent „New York Herald Tribune“ 
donosił niedawno z Bośni, że oglądał 
wiele wsi, których mieszkańcy zosta 
li ostatecznie zrujnowani na sku- 
tek niepomiernych świadczeń w pro 
duktach żywnościowych i pozostali 
na zimę bez żadnych środków do ży- 
cia. „Ludność tych wsi — pisze ko- 
respondent — znajduje się o krók 
od śmierci“, 

Mieszkańcy miast  jugosłowiań- 
skich, nie majae opału, marzną w 
nieogrzewanych mieszkaniach. Ryn- 
kowa cena metra sześciennego drze- 
wa wynosi 4 — 5 tysięcy dinarów, 
co znacznie przekracza przeciętny 
miesięczny zarobek robotnika, czy 
urzędnika. 

W przewidywaniu dalszego pogor- 
szenia się stanu gospodarki jugoslo 
wiańskiej, belgradzcy sługusi impe- 
rialistów amerykańskich bez końca 
nawołują masy pracujące do „dal- 
szych ofiar“, Naród jugosłowiański 
doskonale uświadamia sobie, komu 
potrzebne sa te „nowe ofiary“. To- 
też z każdym dniem wzmaga on wal 
kę wyzwoleńczą, by udaremnić ciem. 
ne machinacje zaoceanicznych podże 
gaczy wojennych i ich belgradzkich 
sługusów. 

W. Kirsanow 


Serd 


eczne powitanie Koreanek 


przez robotnice warszawskich zakładów odzieżowych 


WARSZAWA (PAP). — Delegatki 
kobiet koreańskich, które uczestni- 
czyły w obradach berlińskiej sesji 
Rady Światowej Federacji Demo- 
kratycznej Kobiet: minister Kultu- 
ry i Propagandy Ludowej Republi- 
ki Koreańskiej Cho Czon Suk i pod- 
porucznik łączności bohaterskiej ar- 
mii koreańskiej Jun Kym Ok zwie- 
dziły w dniu 12 bm, Warszawskie 
Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. 
Obrońców Warszawy. 


Z okazji przybycia gości w świe- 
tlicy fabrycznej odbył się wiec, któ 
ry zgromadził wszystkie robotnice i 
robotników przedpołudniowej zmia- 
ny. 

Załoga WZPO zgotowała drogim 
gościom gorącą owację. W halach 
produkcyjnych długo nie milkły o- 
krzyki na cześć armii koreańskiej i 
jej wodza Kim Ir Sena. Robotnice 
wręczyły delegatkom wiązanki kwia 
tów i upominki, 


Przedstawiciele młodzieży polskiej 
zwiedzają zakłady przemysłowe Moskwy 


MOSKWA (PAP). — Delegacja 
młodzieży polskiej bawiąca w Mos- 
kwie na zaproszenie Antyfaszystow 
skiego Komitetu "Młodzieży Radziec 
kiej zwiedziła w niedzielę 11 bm. 


chodzono w Chinach Święto Wiosny. 

Święto zbiega się z rocznicą podpi- 
sania. traktatu  radziecko-chińskiego. 
Wykorzystując doświadczenia ZSRR, 
naród chiński osiągnął wspaniałe suk- 
cesy. Wynikiem tego był szybki roz- 
wój gospodarki narodowej. W roku 
1950 wykonano z nadwyżką plan pro- 
dukcji przemysłowej Chin. Odbudo- 
wano tory kolejowe łącznej długości 
22 tys. km. W roku 1950 na terenie 
północno-wchodnich Chin — tej pod- 
stawowej bazy przemysłowej kraju — 
produkcja przemysłu w cenach po- 
równywalnych wzrosła dwukrotnie w 
porównaniu z poziomem roku 1949. 
Wydobycie złota, srebra j rud metalo 
wych wzrosło 9-krotnie, 


Za przykładem ZSRR masy pracują- 
ce Chińskiej Republiki Ludowej ro- 
zwijają współzawodnictwo pracy. W 
ciągu ubiegłego roku pobito 25 tys. 
rekordów produkcyjnych. Globalne 
zbiory zbóż wyniosły 7 miliardów 300 
milionów pudów. Po raz pierwszy w 
dziejach kraju zaspokojono zapotrze- 
bowanie na zboże — bez importu z 
zagranicy. Przekroczono o 20 proc. 
przeciętny przedwojenny poziom zbio 
rów bawełny. 


Oto dlaczego naród chiński z taką 
radością obchodzi w tym roku Święto 
Wiosny. Oto dlaczego z taką wdzięcz 
nością podaje on dłoń swemu wiel- 
kiemu sąsiadowi — ZSRR, który po- 
maga mu budować nowe Chiny, 


pły 


instytucje stolicy ZSRR, zapoznając 
się z bibliotekami, muzeami i urzą- 
dzeniami kolei podziemnej. W po- 
niedziałek grupa młodych przodo- 
wników pracy i aktywistów polskie 
go przemysłu węglowego óbecna 
była w KC Związku Zawodowego 
Pracowników Radzieckiego Przemy 
słu Węglowego na pogadance na te 
mat: „Praca organizacji związko- 
wych w  przedsiębiorstwach prze- 
mysłu węglowego ZSRR“. 

Inne grupy ZMP-owców żapozna 
się z osiągnięciami przemysłów 
lekkiego i włókienniczego. 


[Zgon członka KC KP Franc 


tow. Amhroise Groizat 
PARYŻ (PAP). 11 lutego w 
mieście Suresne ped Paryżem zrnarł 
wskutek krwotoku płucnego członek 
KO Francuskiej Partii Komunistycz 
nej i sekretarz generalny Federacji 
Metalowców — Ambroise Croizat. 


Protest pocztowców polskich 


przeciwko prześladowaniu 


działaczy związkowych we Francji 

WARSZAWA (PAP) — Związek 
Zawodowy Pracowników Poczt i Te 
lekomunikacji wystosował ostry pro 
test do ministra poczt, telegrafów i 
telefanów we Francji — Brune, prze 
ciwko zawieszeniu przez niego w 
czynnościach sekretarza generalne- 
go Międzynarodowego Zrzeszenia 
Związku Zawodowego Pracowników 
Poczt, Telegrafów, Telefonów i Ra- 


dia — Frischmana oraz wiceprzewo 
dniczącego tego Zrzeszenia — Duha- 
mela, 
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SZKOLENIE IDEOLOGICZNE 


wymaga stałej troski 


kierownictwa partyjnego 


Do sukcesów, jakie załoga ZPB 
im, Armii Ludowej osiągnęła w u- 
biegłym roku, przyczyniło się w du- 
ga mierze szkolenie ideologiczne 
członków organizacji partyjnej, To- 
warzysze, którzy ukończyli kursy 
partyjne, stawali się czołowymi bo- 
jownikami o plan, oddziaływali na 
bezpartyjnych robotników, pociąga- 
jąc ich do współzawodnictwa, Dzie- 
ki szkoleniu partyjnemu w organi- 
zacji naszej podniósł się poziom pra- 
cy organizacyjnej i masowo-politycz 
nej, Poważne akcje, podejmowane w 


naszych zakładach — zobowiązania 
produkcyjne, czy przedterminowe 
wykonanie planu — przeprowadza- 


liśmy pomyślnie dzięki temu, że 
członkowie Partii stali na straży ich 
wykonania, przekuwając w czyn nau 
ki, przyswojone na kursach szkole- 
nia ideologicznego. Dzięki szkoleniu 
ludzie rośli, awansowali na wyższe 
stanowiska — tow. Wardencka zo- 
stała majstrem, tow. Kotlińska -— 
przewodniczącą rady oddziałowej, 
tow. Drag została skierowana na 
studia do technikum bankowego itd. 


Realizując uchwałę Biura Politycz 
nego KC PZPR oraz uchwałę Komi- 
tetu Dzielnicowego uruchomiliśmy 
8 kursów II stopnia, 12 kursów 
I stopnia oraz szkołę wieczorową, 
obejmując szkoleniem 451 towarzv- 
szy, co stanowi około 45 proc. ośól- 
nej ilości członków Partii. 

Rozmieszczenie kursów na ogół 
byłoby zadowalające, gdyby rozsze- 
rzono sieć kursów w tkalni i przę* 
dzalni. W tych dwóch tak ważnych 
dla mas oddziałach objęto szkole- 
niem stosunkowo bardzo małą część 
towarzyszy. 

Wszystkie kursy zostały przysto- 
sowane do trójzmianowości, później 
jednak, gdy zachodziły różne przesu 
nięcia, kierownicy kursów nie dopil- 
nowali, aby automatycznie i słucha- 
czy tych przesunąć. Nic dziwnego, 
że stan ten obniżył frekwencję na, 
kursach, I oto doszliśmy do najwięk 
szej bolączki szkolenia w naszych 
zakładach. Frekwencja na kursach 
jest niedostateczna. 


W przędzalni I na przykład wy- 
nosi zaledwie 26 proc. Na innych 
kursach wynosi od 50 do 60 proc., z 
wyjątkiem kursów II stopnia w przę 
dzalni i w oddziale I, gdzie obecność 
kształtuje się powyżej 80 proc. W 
szkole wieczorowej frekwencja wy- 
nosi przeciętnie 74 proc. 

W czym tkwi przyczyna niskiej 
frekwencji na kursach szkolenio- 
„wych? 

Przede wszystkim w mechanicz- 
nym doborze słuchaczy w pierwszej 
iazie naboru, a następnie. w niedo- 
 cenianiu szkolenia przez oddziałowe 
i podstawowe organizacje partyjne. 

Świadczą o tym następujące fakty: 
egzekutywy oddziałowych organiza- 
cji partyjnych wybierały na kursy 
kobiety, którym wkrótce należał się 
urlop macierzyński, ludzi starszych 
wiekiem i analfabetów, Tak było w 
biurze i w przędzalni. Eszekutywy 
organizacji oddziałowych nie żyły 
zagadnieniem szkolenia, nie wykazy 
wały stałej troski i nie kontrolowa- 
ły szkolenia, nie analizowały jego 
wyników.Jeżeli już egzekutywa pod 
stawowej organizacji przypomniała 
im o tym, wtedy punkt — szkolenie 
— stawiano tylko formalnie na po- 
rządku dziennym, 

Na przykład, egzekutywa oddzia- 
łowej organizacji w tkalni dnia 8 li- 
stopada umieściła sprawę szkolenia 
na porządku dziennym, lecz podczas 
narady punkt ten został całkowicie 
pominięty. 


PARTII 


i kontroli ze strony 


Egzekutywy organizacji oddziało- 
wych nie podejmowały i nie rozpro- 
wadzały uchwał i wniosków w spra- 
wie szkolenia partyjnego. Protokóły 
zebrań egzekutyw Świadczą niezbi- 
cie o tym, że sprawy szkolenia nie 
stanowiły przedmiotu troski kierow- 
nictwa organizacji oddziałowych. 

Stąd też wynikała słaba współ- 
praca z wykładowcami. Wprawdzie 
skład socjalny naszych wykładow- 
ców jest należyty, ale brak opieki 
nad nimi i kierownictwa ze strony 
organizacji partyjnych. 

Zdarzają się u nas fakty, że wy- 
kłąadowcy przychodzą nieprzygoto- 
wani, a ich wykłady są nudne, sła* 
bo opracowane, co powoduje obni- 
żenie się frekwencji. Należą do nich: 
tow. tow. Balcerski, Wójcik, Tom- 
czyk, Leonard i inni 

Wykładowcy nie korzystają rów- 
nież z ośrodka szkolenia partyjnego 
oraz z odpraw, które odbywają się 
w Komitecie Dzielnicowym. 

Nie znaczy to, że tak pracują 
wszyscy nasi wykładowcy. Tow. 
tow. Skoneczko, Czarnecki, Orłow- 
ski i Kofman wypełniają bez zastrze 
żeń swe obowiązki, ale na ogół na- 
leży stwierdzić, że podstawowa or- 
sanizacja partyjna naszych zakła- 
dów, i egzekutywa nie wniknęły 
dotychczas głębiej w te sprawy, nie 
interesowały się praca wykładow- 
ców, nie wyciąśnęły konsekwencji 
w stosunku do tych, którzy się za- 
riedbalii Egzekutywa podstawowei 
organizacji nie kontrolowała pracy 
organizacji oddziałowych na tym od 
cinku, nie instruowała ich, jak na- 

~ leży walczyć o podniesienie pozio- 
mu szkolenia. 

Szukając dalej przyczyn zaniedba 
"nia szkolenia ideologicznećo. znaj- 
dziemy je i po stronie Komitetu 
Dzielnicowego. Wydział Propagandv 
KD nie żył zagadnieniami szkolenia 
w naszych zakładach nie „dostarczał 
na czas podreczników į broszur, nie 

wizytował kursów, nie interesował 
się poziomem wykładowców, Praca 
Wydziału Propagandy ograniczała 


się do wydawania instrukcji zza 
biurka, 
Wszystkie te braki stanowiły 


przedmiot obrad eszekutywy Komi- 
tetu Dzielnicowego. Postanowiliśmy 
z miejsca przystąpić do naprawienia 
obecnej sytuacji, wyciągając z do- 
tychczasowej praktyki następujące 
wnioski; należy powołać komisie 
szkoleniową, która będzie kontrolo- 
wała i pomagała kierownikom kur- 
sów oraz swe uwagi i spostrzeżeniz 
przenosiła na _egzekutywę. podstawo 
wej organizacji. Postanowiliśmy . zo- 
bowiązać wykładowców do uczęsz- 
czania na konsultacje oraz ściśle 
kontrolować czy i jak wypełniaia 
swe obowiazki. Eczekutywy oddzia- 
łowych organizacji muszą rozpoczać 
szeroką akcję w celu podniesieni» 
poziomu kursów w swoich oddzia- 
łach, uzupełnić kadrę wykładowców. 
omawiać przynajmniej raz w miesia- 
cu sprawy szkoleniowe, Eszekutywa 
podstawowej organizacji wyciagajac 
wnioski z dotychczasowych błędów 
zmieni swój styl pracy i realizować 
będzie wytyczne uchwały Biura Po 
litycznego. 

Przykład naszych zakładów 
jeszcze jednym dowodem, że kierow | 
nictwo organizacji partyjnej nie mo- 
że zapominać o stałej, systematycz | 
nej kontroli wykonania podjętych 
uchwał. 

W. KARAŚ 


I sekretarz podstawowej organizacji 
partyjnej ZPB im. Armii Ludowej 


zwycięstwa socjalizmu, stało się to 
jedynie dzięki temu, że na czele pro 
letariatu rosyjskiego stanęła i stoi 
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IA) A PRZEŁOMIE XIX i XX wie 
ku Lenin i Stalin przystąpili 

do budowy rewolucyjnej partii mark 
sistowskiej, zdolnej poprowadzić pro 
letariat do walki o władzę. Lenin 
i Stalin stworzyli taką partię. Jest 
nią partia bolszewieka, partia nowe- 
go typu, wolna od oportunizmu, nie- 
przejednana wobec  kapitulantów, 
konsekwentnie rewolucyjna wobec 
burżuazji i jej władzy państwowej. 
Na tym polega główna, specyficzna 
cecha partii bolszewickiej, jako par 
tii nowego typu, partii rewolucji spo 
łecznej, krańcowo różnej od refor- 
mistycznych, oportunistycznych par- 
tii II Międzynarodówki. I jeśli Ro- 
sja pierwsza utorowała drogę do zwy 
cięstwa rewolucji proletariackiej, do 


taka siła kierownieza, jaką jest par 
tia Lenina— Stalina. 


Wychowane w pokojowych warun 
kach parlamentaryzmu partie 1I Mię 
dzynarodówki okazały się niezdolne 
do zdecydowanych działań rewolu- 
cyjnych w warunkach imperializmu, 
w warunkach jawnej walki kłaso- 
wej, kiedy na porzadku  aziennym 
stanęło zadanie obalenia burżuazji i 
ustanowienia dyktaturv proletariatu. 
Więcej nawet — partie te stały się 
przeszkodą na drodze proletariackiej 
rewelucji. Z rewolucyjnych pozycji 
marksizmu stoczyły się one w bag 
no oportunizmu, przekształcając się 
w ideową podporę kapitalizmu. 

W początkach XX wieku środek 
ciężkości rewolucyjnego ruchu  ro- 
botniczego przesuwa się z Europy 
Zachodniej do Rosji. która w tym 
czasie staje się węzłowym punktem 
wszystkich sprzeczności imperializ - 
mu. Dojrzewa tu wielka rewolucja 
ludowa. na której czele staje naj- 
bardziej rewolucyjny w świecie pro 
letariat rosyjski, posiadajacy potęż 
nego sprzymierzeńca w rewolucyj - 
nym chłopstwie Rosji. 

W potężnym ruchu politycznym 
klasy robotniczej Rosji burżuazja 
wszystkich krajów dostrzega wielka 
groźbę ' dla losów kapitalizmu. 
Wszystkie siły międzynarodowej re 


jtrzeby rozwoju materialnego 


cy występującej pod maską socjaliz 
mu agentury burżuazyjnej. 

tych trudnych warunkach Le- 

nin i Stalin rozwijają zdecydo- 
waną walkę w obronie marksizmu, 
walkę przeciw oportunistom i refor 
mistom w ruchu robotniczym. W po 
łowie lat dziewięćdziesiątych ubieg 
łego stulecia Lenin realizuje całkowi 
te  rozgromienie ideowe  „narodni- 
ków“, którzy wyrzekli się rewoólucyj 
nej walki przeciwko caratowi. Na- 
rodnicy, wystepujacy pod  sztanda - 
rem „przyjaciół ludu“, byli wyrazicie 
lami ideologii kułaków, nieprzejedna 
nymi wrogami marksizmu. 

Następnie Lenin demaskuje ..legal 
nych* marksistów, drapujących się 
w togę propagatorów Marksa, w rze 
czywistości zaś będących apologeta- 
mi kapitalizmu. 

W początkach XX wieku Lenin 
doprowadza do końca rozgromienie 
ideowe „ekonomizmu*, stanowiącego 
szczególną groźbe dla ruchu robotni 
czego w Rosji. Ekonomiści byli wro 
gami rewolucji ludowej i wiernymi 
obrońcami kapitalizmu. 

Szczególnie doniosłą rolę, jeśli cho 
dzi o rozgromienie ekonomistów, ode 
grało dzieło Genina „Co robić?*. (ma 
rzec 1902 roku). 

Lenin rozwinął i uzasadnił nauko 
wo zasadniczą teze marksizmu, któ 
ra głosi, że rewolucyjna partia prole 
tariacka winna połączyć praktykę ru 
chu robotniczego z socjalizmem. z 
|naukową teoria komunizmu, wyka- 
zał, że połączyć żywiołowy ruch ro 
botniczy z socjalizmem może jedy- 
nie partia, uzbrojona w przodującą 
teorię marksistowską, partia, która 
nie znosi dogmatów i która za punkt 
wyjścia swej działalności bierze po- 
życia 
społeczeństwa, żywotne interesy mas 
pracujących. Tylko taka partia zdol 
na jest stanąć na czele walki robot 
niczej © ebalenie kapitalizmu, o usta 
nowienie i umocnienie dyktatury 
proletariatu, o zwycięstwo socjaliz- 
mu. 

Lenin i Stalin uczyli, że dla wszyst 
kich oportunistów wspólne jest nego 
wanie materialistycznego pojmowa- 
nia dziejów. zaprzeczanie nieuniknio 
nej zagłady kapitalizmu i konieczno 


akcji, do których przyłączyła się rów 
nież rosyjska burżuazja liberalna, 
żjednoczyły się w dążeniu do roz- 
gromienia ruchu socjalistycznego w 
Rosji, dẹ sparaliżowania go droga 
okrutnygh prześladowań, do storpe 
i r go od wewnatrz przy pomo 


ści wprowadzenia dyktatury prole- 
tariatu, wspólne jest przyjmowanie 
możliwości pogodzenia sprzecznoś 
ci klasowych istniejących między 
proletariatem,-a burżuazja. 

W swej wspaniałej pracy „O roz 
bieźnościach partyjnych słów kilka“, 
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Na punkcie skupu zboża 


(AR) 


Masy pracującego chłopstwa 


biorą czynny udział w walce o skup zboża 


Ze wszystkich stron województwa 
łódzkiego napływają dzień w dzień 
meldunki o przebiegu akcji skupu 
zboża. 

Meldunki te mówią o tym, że bie- 
dota chłopska i przeważająca część 
średniaków zrozumiała, iż interesy 
ich są najściślej związane z intere- 
sami klasy robotniczej i państwa lu 
dowego. Mówią one o tym, że tam 
gdzie gromadzka organizacja partyj | 
na działa właściwie, gdzie pracują 
wszystkie organizacje masowe, gdzie 


istnieje Związek Samopomocy 
Chłopskiej, ZMP, Koło  Gospodvń 
Wiejskich. gdzie istnieje współpraca | 


członków PZPR i ZSL — tam ak-| 
cja skupu daje dobre wyniki. 

Codzienne doświadczenia pokazu- 
Ją, że powodzenie toczonej dziś wa! 
ki « Skup, podobnie jak walki o 
orzeońważenie wsi, uzależnione jest | 
od jednego zasadniczego warunku: 
vd umiejętności stosowania leninow 
skiej zasady oparcia się o biednia- | 
ka, utrzymania ścisłego sojuszu ze | 
średniakiem i prowadzenia nienstan 
nej walki z kułakiem. 

Potwierdza to przykład pracuja- 
tego chłopstwa w gminie Kruszów, 
powiecie łódzkim, gdzie pod naci- 
skiem opinii gromadzkiej kułacy 
Dobrowolski i Sanicki zmuszeni z0- 
stali do odstawy zboża zgodnie z 
wyznaczonym planem. 

Świadczy © tym również przykład 
gromady Kąty w powiecie kutnow- 
skim, gdzie na ogólnym zebraniu | 


wezwano kułaka, 
skiego, aby niezwłocznie odstawił 


nia nałożonych na nie obowiązków. 


Antoniego Kosow- 


zaległości zbożowe. 

Gromada decyduje o wszystkim — 
mówił śmiało na zebraniu mało- 
rolny chłop Stanisław Kwiatkowski 
— i woli gromady muszą się pod- | 
porządkować wszyscy mieszkańcy. 
Nasza zdecydowana postawą zmusi | 
kułaków do odstawienia nadwyżek. 

Małorolni i ogromna większość 
średniaków kroczą w pierwszej li- 
nii walki o chleb. Biedota gromady 
Janów zakończyła odstawę zboża 
już w dniu . 9 lutego, wypełniając 
swój obywatelski obowiązek. 10 lu- 
tego zakończyli odstawę nadwyżek 
zbożowych mało i średniorolni chło- | 
pi z Rdutowa, Dąbrówki, Gościnow- 
ca, Rękoraja i Srocka. 

Ale przodownictwo pracującego 
chłopstwa w akcji skupu zboża nie 
sprowadza się jedynie do wypełnie- 
Chłopi deklarują bowiem dodat- | 
kowe zobowiązania. znacznie pod- 
wyższające zatwierdzone plany do- 
staw. 

Ta nowa pełna patriotyzmu ini- 
cjatywa obejmuje całe gromady o- 
raz indywidualnych chłopów. I tak 
na przykład chłopi gromady Retki 
na zaplanowane 1193 q zboża odsta- 
od- 
EM 


wili już 1282 q i postanowili 

sprzedać państwu ponadto 

kilkadziesiąt kwintali zboża, 
Ob. Lis, małorolny chłop z gro- 


Walka bolszewików z oportun 


w ruchu robotniczym 


towarzysz Stalin dał miażdżacą kry 
tykę oportunistycznej teorii żywio- 
łowości, uzasadnił rolę i znaczenie 
rewolucyjnej partii i rewolucyjnej 
teorii dla klasy robotniczej. 

Nieuznawanie konieczności obale- 
nia przemocą burżuazji i wywalcze 
nia dyktatury proletariatu wycisnęło 
swoiste piętno na partiach II Mię 
dzynarodówki. W łonie tych partii 
rozwijał się ugodowy ruch t. zw. cen 
tryzm, który starał się złagodzić wew 
natrzpartyjne rozbieżności zdań, po 
godzić prawe skrzydło partii z le- 
wym. 

ODCZAS, gdy partia bolszewie 
ka rosła, krzepła i hartowała 
się w zaciekłej walce z oportuniz - 
mem, w walce o przezwyciężenie 
sprzeczności wewnetrznych na bazie 
bezlitosnego demaskowania rozmai- 
tych odchyleń od marksizmu—leni- 
nizmu, wykrywania i zdecydowanej 
krytyki błędów i niedociągnięć w 
swej działalności praktycznej, socjal- 
demokratyczne partie II Międzynaro 
dówki — wręcz przeciwnie — stara 
ły się zawsze zatuszować i ukryć 
swe wewnętrzne sprzeczności i tarcia, 
iak również popełniane przez nie 

błędy. 

Partie II Międzynarodówki zaczęły 
od rewizji zasadniczych tez nauki 
Marksa—Engelsa o walce klasowej 
i dyktaturze proletariatu, a skończy 
ły, jako nieprzejednani wrogowie 
marksizmu—leninizmu, jako  jawni 
wrogowie pierwszego w świecie ra- 
dzieckiego państwa socjalistycznego, 
jako  apologeci bandyckiej poli 
tyki imperializmu. Podczas pierw 
szej wojny światowej przywódcy 
tych partii jawnie zdradzili sprawę 
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izmem 


proletariackiego  internacjonalizmu 
i stanęli po stronie własnej burżuazji 
narodowej. ) 
Ewolucja ideowego rozkładu pra- 
wiceowych socjalistów prowadzi o' 
Bernsteina i Kautsky'ego, do No 
kego, Schęidemanna i Schumacher 
w Niemczech: od Milleranda do Biu 
nia, Guy Molleita i Jules Mocha we 
Francji; od fabianistów i Mac Donal 
da do Bevina i Attlee w Anglii itd. 
Haniebna droga prawicowych socji 
listów, droga rozkładu i bankructwa 
politycznego prowadzi od  rew.- 
zji marksizmu do jawnej zdrady i 
zaprzedania interesów klasy robotni _ 
czej, do zrastania się z imperialisty ` 
czną burżuazją. 
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Broniąc pokoju, demokracji i so- 
cjalizmu, partie komunistyczne i ro- 
botnicze konsekwentnie demaskują 
zbrodniczą politykę prawicowych só 
cjalistów, pomne wskazania Staline 
że nie można skończyć z kapitaliz - 
mem, nie kładąc kresu socjal - dem' 
kratyzmowi w ruchu róbotniczym. 


Doświadczenia walki partii bol- 
szewickiej o dyktaturę proletari- 
tu, o zwycięstwo socjalizmu w ZSR” 
uczą, że jedynie partia, która op' 
nowała przodującą teorię marksiz - 
mu - leninizmu może z powodze 
niem kroczyć naprzód i prowadzi 
za sobą masy pracujące. Marksizm- 
leninizm był i pozostaje niezawod 
ną busolą, wskazującą masom pra 
cującym i uciśnionym całego świa 
ta drogę do wyzwolenia spod jarzma 
kapitalizmu, drogę do wolnego i 
szczęśliwego życia, do triumfu komu 
nizmu. , 


T. ANTROPOW 


` dobrobyt, Nikt nie przekona narodu 


mady Nowa Wieś, odstawił o kilka |w gromadzie Ptaszkowice, u które- | 


kwintafi więcej, 
nięgo według rozdzielnika, Ro- 
man Czajkowski, średniorolny chłop 
z gromady Byszew w powiecie ta- 
czyckim, wypełniwszy Swój plan 
odstawy, zobowiązał się na zebrą- 
niu  gromadzkim dostarczyć do 
punktu skupu dodatkowo 22 q. Zo- 
bowiązanie to ob, Czajkowski już 
wykonał. ; 

Fakty powyższe świadczą o tym, 
że biedniacy i przeważna część śre 
dniorolnych wykazuje wysokie u- 
świadomienie polityczne, że rozu- 
mie znaczenie i korzyści, jakie ak- 
cja skupu przynosi państwu i całe- 
mu społeczeństwu. Chłopi pracujący 
wiedzą, że terminowe zakończenie | 
skupu jest ich sprawą, ich świętym 
obowiązkiem, że dzięki temu na 
przednówku nie będą potrzebowali 
prosić bogaczy o pożyczki, że stała 
cena zboża chroni ich od kułackie- 
go wyzysku i od spekulacyjnych 
machinącji. Nic też dziwnego, że na 
zebraniach  gromadzkich śmiało i 
bezkompromisowo demaskują boga 
czy wiejskich i że coraz częściej 
występują z inicjatywą „organizowa 
nia „dni zbożowych”. 

Akcja skupu zboża nie jest jesż- 
cze zakoģxona w województwie 
łódzkim. Duża część kułaków ukry 
wa po dziem dzisiejszy swe nadwyż 
ki. Nie odosobniony jest fakt, jaki 
stwierdzono u 25-hektarowego ku- 
łaka  Władysiawa  Zwierzyńskiego 


[dla dalszej 


niż przypadało na |go zakiełkowało już w piwnicy ukry 


tych 30 kwintali zboża. W tych wa- 
runkach przed pracującym chłop- 
stwem stają dalsze poważne zada- 
nia w walce o chleb. Trzeba bar- 
dziej zdecydowanie i bojowo uja- 
wniać tych, którzy chcą zahamować 
prawidłowy skup, tych którzy sieja 
fałszywe pogłoski. 


7 drugiej strony należy wyja- 
śniać i przekonywać tych, którzy 
pozostają jeszcze pod wpływem plot 
ki kułackiej. Trzeba nie tylko same 
mu spełnić obowiązek wobec pań- 
stwa, ale trzeba bronić honoru ca- 
łej gromady, całej gminy i nie po- 
zwolić na to, aby opór jednego ku- 
taka mórł zerwać plan ogólny i ścia 
gnąć wstyd na wszystkich. Trzeba 
więc zmusić kułaka do wykonania 
jogo obowiązku. 

W tej walce o chleb z wydatna i 
operatywną pomocą i radą przycho 
dzą organizacje partyjne i maso- 
we. Pod ich kierownictwem masy 
pracującego chłopstwa przezwycię 
żą wszelkie przeszkody, stojące na 
drodze do wykonania planu skupu. 

Realizując zadania państwowe 
masy pracującego chłopstwa zahartu 
ją się w ogniu walki klasowej z ku 
łactwem i nabiorą sił i doświadczeń 
walki o wyjście z od- 
wiecznego zacofania na szeróki goś 
ciniec rozwoju i postępu. 

„Ad-sam 


Í 
| 
| 


*ki, radosny krzyk, 


Tadeusz Borowski 


Spółka morderców 


Amerykańscy gauleiterzy Europy Zachodniej poszukują wspól- 
ników do nowej wojny. Amerykańscy gauleiterzy wypuszczają 
z więzień zbrodniarzy hitlerowskich, organizatorów obozów śŚmier- 
ci, fabrykantów gazów trujących, siepaczy ludów, niszczycieli 
miast, krajów, narodów. Amerykańscy gaulciterzy tworzą z nich 
najemniczą kadrę dla nowej łupieżczej wyprawy wojennej, GU- 
DERIAN — niszczyciel Polski, MANNSTEIN — morderca z Kry- 
mu, Kubania i Donbasu, POHL — administrator obozów koncen- 
tracyjnych, KRUPP — dostawca broni dla Hitlera — przestępcy 
i zbrodniarze mają razem z Mac Arthurem, dzieciobójcą z Korei. 
de Lattre de Tassigny, oprawcą z Vietnamu, Tito, faszystą z Bel- 
gradu — ze zdrajcami, renegatami, żołdakami rozniecić ogień no- 
wej wojny przeciw narodom. Działalności tej strasznej, ohydnej 
spółki morderców towarzyszy krzyk i wrzask propagandy im- 
perialistycznej, chcącej otumanić, otępić pamięć ludów. $ 

Pamiętam, że przed sześciu laty, w piękny, pogodny poranek 
stałem wraz-z tysiącami braci z całej Europy pod drutami faszy- 
stowskiego obozu — Dachau. Jeszcze dziś pamiętam nasz wiel- 
gdy na tej drodze ukazał się pierwszy  żoł- 
nierz amerykański, który nie spiesząc się, brnął przez błoto do 
obozu. 

Przerwaliśmy druty, krzyczełiśmy: „Wolność!*, biegliśmy, za- 
padając się po kolana w ziemi, na jego spotkanie. Potem poka- 
zywaliśmy mu straszliwe stosy trupów, zgromadzone na dziedziń- 
cu obozu, okropny brud baraków, nieludzko wymęczonych towa- 
rzyszy. Potem więzienie w Dachau  zapełniło się schwytanymi 
SS-manami. obsługą obozową, oficerami politycznymi, generałami, 
faszystowskimi zbrodniarzami. A po kilku latach ci zbrodniarze 
wyszli z więzień i organizują nową wojnę. 

Niedawno dostałem list z Japonii. Nadawca nakleił na koper- 
cie znaczek japońskiego Komitetu Obrony Pokoju, przedstawiają- 
cy dziecko na gruzach Hiroszimy, Pamięci narodów mie można 
oszukać. Nikt nie zdoła przekonać matek niemieckich, które potra- 
ciły synów na frontach, że wojna przyniesie im szczęście, Nikt nie 
przekona narodu japońskiego, że bomba atomowa przyniesie mu 
francuskiego i włoskiego, że 


1 
handlarze śmierci, Krupp i Flick, są 


twórcy komór gazowych, 
obrońcami kultury. 

Zbrodniarze zakładają spółki, mobilizują siły, liczą swe szere- 
gi. Masy pracujące Europy zdemaskowały wszelkie zamaskowane 
agentury imperializmu, odcięły się od trockistów, titowców, socjal- 
zdrajców. Dlatego bankierzy amerykańscy otwarcie sięgają po 
zdeprawowanych, cynicznych, ohydnych zbrodniarzy; aby pokryć 
swe dzisiejsze i jutrzejsze zbrodnie, zachwalają zbrodnie pobitego 
Wehrmachtu i SS, przyciąganie do współpracy Kruppów i Fli- 
cków — wszystko to służy do montowania frontu wojny, stanowi 
pozycję w rachunku zysków tych, co przygotowują wojnę — zbro- 
dniczej garstki bankierów i monopolistów. 

Lecz rachunek ten robiony jest bez właściwych gospodarzy 
szerokich mas Europy Zachodniej, Zadokumentowały one Swą Wo- 
lẹ, demonstrując swe oburzenie į wstręt wobec Eisenhowera, wal- 
cząc z agresją w Korei, Vietnamie, na Malajach, solidaryzując się 
z uchwałami Światewej Rady Pokoju. Robotnicy włoscy wprowa- 
dziłi niedawno nową formę strajku. Gdy dyrekcja pewnej stoczni. 
chcąc zmusić robotników do podjęcia produkcji wojennej, opuściła 
zakłady, robotnicy zaczęli pracować sami, produkując części stat- 
ków. Wspomagało ich całe miasto, cały kraj, cały naród. Wygrali; 
stocznia ich zamiast ścigaczy, produkuje nadal statki handlowe. 
Oni, robotnicy i chłopi, wszyscy ludzie pracy czują swą odpowie- 
dzialność za przyszłość Świata. Oni mobilizują wszystkie swe siły 
dła obrony tej przyszłości, dla obrony pokoju, zagrożonego, przez 
spółkę morderców, faszystów, imperialistów. 
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Mieszkańcy Phenianu usuwają gruzy po zbombardowaniu , miasta przez powie: 


trznych piratów amerykańskich, 
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Przemysł bawełniany nie wyko- 
nał w styczniu miesięcznego planu 
produkcji. Za wyjątkiem przędzal- 
ni cienkoprzędnej, ani przędzalnie 
średnioprzędne, ani odpadkowe o- 
raz tkalnie, (tutaj sytuacja przed- 
stawia się najbardziej niepokojąco) 
nie wywiązały się z postawionych 
przed nimi zadań. Po zwycięskiej, 
przedterminowej realizacji planu w 
roku 1950. po imponującej mobili- | 
zacji w końcu ubiegłego roku, po 
okresie pełnym sukcesów nastąpiło 
jak gdyby załamanie. Było to tym: 
dziwniejsze, że nie istniały żadne 
uboczne okoliczności, które by choć 
w części mogły wytłumaczyć, uspra 
wiedliwić to poważne niedociągnię- , 
cie. 

Gdzie więc leżą przyczyny tego 
nagłego spadku wydajności, czym 
ten spadek został spowodowany? 


, 


Plany produkcyjne 


Zacznijmy od sprawy najważnie | 
szej, od planów produkcyjnych po- 
szczególnych zakładów. W przeci- 
wieństwie do lat ubiegłych, zostałyj 
one zatwierdzone i rozesłane naj 
czas do zakładów, w przeważającej 
części jeszcze w pierwszej połowie 
stycznia, Ich realność, właściwe o- 
pracowanie, słuszność nie podlega- 
ły dyskusji. Moment ten podkreślo- 
ny został na licznych naradach pro- 
dukcyjnych załóg, to samo stwier- 
dzały kierownictwa techniczne za- 
kładów. 

Ale wbrew dotychczasowym do- 
świadczeniom, jak również uchwale 
Biura Organizacyjnego KC PZPR o 

 bracy i zadaniach Partii w przemy- 

śle bawełnianym, plany produkcyj- 
ne nie zostały doprowadzone do 
maszyn. Nie zapoznano z nimi tka- 
czy ani prządek, mało tego; nawet 
nie wszyscy majstrowie, jak o tym 
świadczą przykłady z ZPB im. Lieb 
knechta czy ZPB im, Marchlewskie 
ge, zaznajomieni zostałi z zadania- 
mi produkcyjnymi swych zespo- 
łów, 

Organizacje partyjne, rady zakła- 
dowe i kierownictwa administra- 
cyjne w wielu zakładach zapomnia- 
ły, a raczej zbagatelizowały pod- 
stawowy warunek. pełnej realizacji 
zadań produkcyjnych, a mianowicie 
obowiązek doprowadzenia płanów 
de maszyn i stałej, codziennej kon- 
troli ich realizacji. 


I to jest pierwsza, a zarazem je- 
dna z trzech zasadniczych przy- 
czyn niewykonania przez przemysł 


bawełniany „styczniowego-plenu pro ————————— 


dukcji. | 0 PA TA 
Warunki techniczne 
wykonania zadań 


Poza nieodzowną pracą masowo - 
polityczną wśród załogi, poza szko- 
leniem ideologicznym i fachowym, 
stałą kontrolą realizacji uchwał o- 
raz wyników produkcyjnych, wy- 
konanie planu wymaga ścisłej rea- 
lizacji odpowiednich postulatów na 
tury technicznej. A więc uruchomie 
nia ustalonej liczby maszyn, prze- 
strzegania prawidłowej ilości obro- 
tów maszyn w tkalniach oraz przę- 
dzalniach, skrętów i ilości wątków 
na centymetr tkaniny, planowego 
przebiegu remontów  kapitalnych i 


zapobiegawczych maszyn, nieęprze- 
kraczania dopuszczalnej ilości po- 
stojów organizacyjnych. 

I tu trzeba stwierdzić, że w po- 


równaniu z rokiem 
runki techniczne wykonania pla- 
nów uległy znacznej poprawie. 
przez co wzrosły obiektywne możli- 
wości ich stałego wypełniania i sy- 
stematycznego przekraczania. 

We wszystkich zakładach urucho- 
mienie maszyn odpowiada ilości za 
olanowanej, a nawet w wielu wy- 
padkach ją przekracza. Poza nie- 
licznymi wyjątkami gdzie na sku- 
tek trudności energetycznych ma- 
szyny nie mogły uzyskać planowa- 
nych obrotów (w przędzalni ZPB 
im. Sawickiej w tkalni Zakładów 
W Zduńskiej Woli, w ZPB im. Ku- 
nickiego), średnia obrotów. maszyn 
zarówno w tkalniach, jak i w przę- 
dzalniach jest, prawidłowa, a na- 
wet niekiedy wyższa od przewi- 
dzianej. 

Podobnie przedstawia się sprawa 
orawidłowej ilości wątków w tkal- 


niach. W przekroju całego przemy- Į ciągu całego roku 


słu bawełnianego średnia ich jest 
niższa od planowanej. 40 
Natomiast wiele do życzenia 
przedstawia sprawa: postojów orga” 
nizacyjnych. które na przykład w 
Zakładach im. Stalina dochodzą do 
19 proc. Zasadniczym powodem nie 
dociągnięć w tej dziedzinie jest nie 
dostateczna dyscyplina pracy. Daje 
się również zauważyć, zwłaszcza w 
przędzalniach, unieruchomienie wy- 
jątkowo znacznej ilości wrzecion — 
na maszynach czynnych — z powo- 
du braku taśmy, wałka i t. p. Wi- 
nę ponoszą tu bezsprzecznie maj- 
strowie, którzy nie starają się zlik- 
widować tych drobnych na ogół. 
lecz poważnie wpływających na 
zmniejszenie się produkcji, usterek, 
Wprawdzie pod Koniec stycznia 
ilość postojów organizacyjnych, 
dzięki wzmożonej kontroli ze stro- 
ny organizacji partyjnych i admi- 
nistracji znacznie . zmalała. ale po- 
zostaje w dalszym ciagu kilkakrot- 


nie większa od dopuszczalnej (np. 
w ZPB im. Stalina i im. Marchlew- 
skiego). I to stanowi drugą z kolei 
przyczynę niewykonania planu pro 
dukcyjnego, 


Spadek wydajności pracy 


Trzecią przyczyną jest spadek 
wydajności pracy, przede wszyst- 
kim w podstawowych oddziałach 


produkcyjnych — w tkalniach. W 
Zakładach im. Stalina tkalņie wy- 
konały płan zaledwie: w /84,2 proc, 


'w ZPB im. Marchlewskiego w 80,2- 


proc, w ZPB im. Liebknechta w. 
12,7 proc, Harnama — w- 81,1 proc., 
w Zakładach im. Kunickiego — w 
92,6 proc. Istnieje jędnak wiele za- 
kładów, w których tkalnie nie tyl- 
ko, że wypełniły plan miesięczny, 
ale poważnie go przekroczyły, choć 
niekiedy pracują w warunkach gor 
szych od zakładów poprzednio wy- 


mienionych. Należą do nich: ZPB 
im. Dzierżyńskiego (101,2  proc.), 
ZPB im. Róży Luksemburg (100,9 


gee 


ku wiary we własne siły, o niedo- 
cenianiu dobrodziejstw oraz twór- 
czej roli krytyki i samokrytyki 
przez sporą część kierownietwa za- 
kładów. ` 

A przecież łatwo jest doszukać 
się przyczyn spadku wydajności. 
Bezpośrednio sprawia to niedopro- 
wadzanie planów do maszyn,  nie- 
właściwe i nieracjonalne szkolenie i 
doszkalanie młodych czy też niedo- 
statecznie jeszcze zaawansowanych. 
technicznie pracowników, jeżeli nie 
brak w ogóle, to w każdym bądź ra 
zie zbyt słaba kontrola wykonania 
dziennych i dekadowych planów 
produkcji, na zbyt niski techniczny 
i ideowy poziom znacznej części maj 
strów i salowych. 


Poważne ostrzeżenie 


Zrozumiałe jest, że niewykonanie 
planu produkcyjnego w styczniu nie 
przesądza -sprawy wypełnienia pla- 
nu- w bieżącym miesiącu czy też w 


Młoda  tkaczka Za 
kładów im. Dzierżyń 
skiego, Leokadia Jóż 
wiak, jest znaną i 
cenioną przodownicą 
odznaczoną 


Odznaką. 


pracy, 
Srebrną 
Nu 


Leokadia 


cześć $ marca 
Jóżwiak 
zobowiązała się po 
święcić co dzień pa 
pracy 2 godziny na 
doszkalanie tkaczek 
niewykonujących 


baz. 


Na zdjęciu: Leoka 
dia Jóżwiak udziela 
fachowych rad tkacz 


ce Skowron, 


= ww Pb 7 


proe.), ZPB im Dubois (103,4 próc.); | I kwantęle.-Zresztd Wiele.zakładów. 


ZPB im, Okrzei (100,4 proc.), ZPB 
im. Bytomskiej (106,5 proc.), ZPB w 
Andrychowie (101,4 proc,). 

Co spowodowało ten niczym nie 
usprawiedliwiony spadek wydajno- 
ści w tak poważnej części zakła- 
dów przemysłu bawełnianego? 

Pytanie to zadano kierownictwu 
tkalni przed kilku dniami na nara- 
dzie w CZPB. Niestety, znaczna 
część kierownictwa nie potrafiła na 
nie udzielić odpowiedzi, nie umiała 


przeprowadzić krytycznej analizy 
własnej działalności i powierzonych 


im odcinków pracy. Wyciągano na 
wierzch rzeczy nieistotne, mało waż 
ne, starano się wszystko wytłuma-. 


czyć „obiektywnymi“ trudnościami. 
Tego rodzaju  „usprawiedliwianie 


się“ świadczy tylko o niedołęstwie 
technicznym i konserwatyzmie, bra- 


ubiegłym wą- pmm 


korespondenci 


w styczniu br. pozostających w ty- 
le, dzisiaj z dnią na dzień podnosi 


swą produkcję i posiada wszelkie 
dane ku temu, aby plan w lutym 


wykonać z nadwyżką (ZPB im, Ku- 
nickiego, ZPB im. I Dywizji Ko- 
ściuszkowskiej, ZPB im. Szymań- 
skiego, ZPB w Pabianicach i ZPB 
w Ozorkowie). Ale fakt ten musi 
stanowić ostrzeżenie na przyszłość. 
Bowiem niewykonanie przez prze- 
mysł bawełniany planu produkcyj- 
nego w styczniu dowodzi, -że organi 


zacje partyjne i związkowę nie po- 
trafiły wyciągnąć odpowiednich 


wniosków i wykorzystać doświad- 
czeń z przeprowadzonej w grudniu 
ub, roku mobiłizacji sił oraz rezerw, 
że uchwała Biura Organizacyjnego 


robo tmn 


ej organizować prace 


— wzmóc walkę o plan w przemyśle bawełnianym 


KC PZPR o pracy i zadaniach Par- 
tii w przemyśle” bawełnianym nie 
została jeszcze w pełni wykonana. 


Czołowe zadania chwili 
obecne 
Czołowym zadaniem organizacji 


partyjnych i rad zakładowych jest 
dzisiaj dokładne zapoznanie z pła- 
nem produkcyjnym załóg i aktywu. 
fabrycznego jak również każdego 
poszczególnego członka załogi. ` 
Konieczne jest również, aby Ko- 


| proc. 


mitety Dzielnicowe, związki i Cen- 
tralny Zarząd zwróciły szczególnie 
baczną uwagę na dwa największe 
zakłady przemysłu bawełnianego — 
na ZPB im. Stalina i ZPB im. Mar- 
chlewskiego, w których każdy bra- 
kujący do planu procent, ze wzglę- 
du na ich olbrzymią produkcję, o- 
znacza utratę tysięcy kilogramów 
przędzy czy metrów tkanin, 

Walkę o plan w bieżącym mie- 
siącu, podobnie jak i w następnych, 
cechować musi bezkompromisowość. 
Trzeba bezwzględnie wyciagać 
wszelkie konsekwencje w stosunku 
do tych pracowników, którzy swą ta 
lerancyjnościa czy też lekceważacym 
stosunkiem do pracy hamują reali- 
zację planów produkcyjnych. Trze- 
ba wypowiedzieć zdecydowaną wal- 
kę wszelkiego rodzaju łazikom i bu- 
melantom, ograniczyć do minimum 
ilość postojów organizacyjnych. 
| Organizacje partyjne, uzbrojone 
|w niezawodny oręż w postaci uchwa 
ły Biura Organizacyjnego KC w 
ścisłej współpracy z organizacjami 
związkowymi i administracja zakla- 
dów, w oparciu o twórczą inicjaty- 
wę szerokich mas, o przodowników 
pracy i racjonalizatorów, niettstan- 
nie popbularyzując nowe, wyższe 
formy współzawodnictwa, zainicjo- 
wane przez załogi zakładów im. 
Szymańskiego i Armii Ludowej, po- 
winny w bieżącym miesiącu zwycię 
sko zakończyć drugi z kolei etap 
walki o plan. w. 

Plan produkcyjny w miesiącu lu- 
tym musi być i będzie niezawodnie 
przez przemysł bawelniany w pełni 


zrealizowany. $ 
l ` JERZY KRYGIER. 


Nr 43 


Wybory mężów zaufania | 


+ 


W Zakładach ZPW im. 
wybóry mężów zaufania w grupach 
związkowych dobiegły już końca. 

Śledząc uważnie przebieg wybo- 
rów j toczące się w związku z nimi 
dyskusje śmiało można stwierdzić, 
że klasa robotnicza gospodarz 


| Państwa Ludowego — szczerze trosz 
|czy się o dobro 


swych zakładów. 
Świadczą o tym zlecenia dla nowo- 


wybranych mężów zaufania, jak 
również notatki z protokółów. Ro~ 


.botnicy Śmiało oceniaja dotychcza- 
sową pracę mężów zaufania, jednych 
krytykuja, innych chwalą. Na czoło 
mężów zaufania, należycie pojmują- 
cych swe obowiązki wysunęła się ob. 
żronisława Skowron z oddziału ce- 
rowni, 

Pelnym zaufaniem członków grup 
związkowych cieszą się również na- 
stępujący towarzysze: Janina Bart- 
czak, Michalina Buczyńska, Helena 
Kowalczyk, Henryk Ruzak, Strzał- 
"kowski, Olejniczak i Wiesława Je- 
mas, 

Natomiast 


poddano gruntownej 


| 


| Na zdjęciu: młodzi traktorzyści zapoznają się z nowym sprzętem.) (Foto—AR 


Państwowy Ośrodek: Maszynowy w Lubcezycy. Królewskiej, w woj. lubelskim 


9 Maja krytyce 


w ZEW im. 9 Maja 


pracę innych mężów za- 
ufania. Zarzucano im brak dbałości 
o członków grupy i produkcję. W od 
dziale mechanicznym na _ przykład 
ob. Stefan Michalski nie wywiązał 


się odpowiednio ze swych obowiąz- 


ków. 

W toku dyskusji robotniey mie 
szczędzili mężom zaufania słów za- 
chęty, aby ze zdwojoną energią sy- 
gnalizowali braki i niedociągnięcia 
w produkcji, dążąc w ten sposób do 
polepszenia jej jakości i ilości. Ra- 
dzono nad pełnym wykorzystaniem 
świadczeń i zdobyczy socjalnych o- 
raz nad zagadnieniami higieny i bez 
pieczeństwa pracy. Stwierdzono, że 
jedną z bolączek stanowi niedosta- 
teczna ilość umywalek w oddziale 
HM oraz złe gospodarowanie ubrania 
mi roboczymi. : 

Przed meżami zaufania stają po- 
ważne zadania. Niewątpliwie podo- 
łają im, jeśli uzyskają pomoc ze stro 
ny całego kolektywu członków. 

i L. MAŃKO 
ZPW im. 9 Maja 
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otrzymał przed kilku tygodniami nowe traktory radzieckie „„Staliniec*, 


Lałoga Łódzkich Zakładów Meblarskich 


pracuje na nowych normach.. 


Luty zapoczątkował nowy okres 
w pracy załogi Łódzkich Zakładów 


-rMeblarskich. Z dniem 1 lutego bo 


wiem, wszystkie działy. produkcyjne 
zakładów rozpoczęły pracę na no 
wych normach, odpowiadajacych 
rzeczywistej wydajności, pracy i 
stwarzających szerokie możliwości 
podwyższenia produkcji. 


' Elementem, który bezsprzecznie za 
decydował o wprowadzeniu nowych 
torm było szeroko rozwinięte w 
zakładach współzawodnictwo pracy, 
którym w roku ub. objęta zosta- 
ła prawie cała załoga. I nie to było 
“ważne, że współzawodniczący usta- 
nawiali coraz to nowe rekordy, na 
przykład tow. Kazimierz Owczarek 
w oddziale %montowni osiągał 200 
wykonania: normy, a tapicer, 
ob. Józef Sygitowicz — 230 procent, 
ale fakt, iż stare normy przekra- 
czane były przez całą załogę. 

W maszynowni przeciętnie wydaj - 
ność wynosiła 164 ptocent, w tapi- 


iczy w walce o produkcję 


|cerni — 158 procent, w połerowni — 
170 proc. o 

O ile: współzawodnictwo. stanowiło 
czynnik, mobitizujący do wzmożonej 
walki o wydajność, to rozwój ruchu 
racjonalizatorskiego stwarzał znowu 
odpowiednie warunki techniczne ku 
temu. i 

Dzięki pomysłowi racjonalizator- 
skiemu ob. Tadeusza Sobczyńskiego, 
skrócona została o 45 minut produk 
cja jednego stołu. Tow. Maksymilian 
Przybyszewski opracował i sam wy- 


Inym była bardzo zła. 


konał z odpadków windę do transpor 
tu wewnętrznego, dzięki czemu po 
kaźna ilość robotników, zatrudniona 
przy transporcie, mogła być skierowa- 
na do pracy w innych działach. 

Nie należy również zapominać © 
właściwej organizacji pracy, co ma 
decydujący wpływ na podniesienie 
jej wydajności. 

W roku ubiegłym w t. zw. Filli 
Nr 1 sytuacja na odcinku produkcyj 
l 


Usunąć niedociągnięcia 


utrudniające wykonanie planu w ZPB im. Stalina 


Niedawno pisaliśmy o naradzie korespondentów ZPB im. Stalina, podczas 
której wyczerpująco omawiano bojowe zadania korespondentów robolniczych 


w walce o wykonanie planów. 


Materiały jakie napłynęły do redakcji świadczą, że zadanie zostało zrozu- 
miane. Korespondenci potrafili uwydatnić różnorodność zagadnień, wpływa- 
jacych na wykonanie planów produkcyjnych. 


NIEDBALSTWO — PRZYCZYNĄ | cy. Brak ręczników, wskutek czego 


MARNOTRAWSTWA 


Kierownictwo oddziału Bielnika w 
1950 ałarmowało 
różne insłancję o beznadziejnym sta- 
nie dachu. Na oddziale tym znajduje 
się towar biełony łatwo ulegający za- 
plamieniu Podczas opadów woda 
przecieka przez dach i niszczy dzie- 
siątki tysięcy metrów materiału. 

Mechanik ob. Pepłowski znalazł na 
to „radykalny” sposób — kazał przy 
kryć towar plandekami, A może le- 
piej zastosować do tego celu damski 
parasol — obywatelu mechaniku? 

Warto. jednak pomyśleć poważnie 
o naprawie dachu. 


Piotr Dares 


NIEDOPATRZENIA 
W WYKOŃCZALNI 


t 

W oddziale Biała Apretura posadz 
kı są w bardzo kiepskim stanie, 
den robotnik nie *10że sobie dać ra- 
dy z odstawieniem towaru od maszy- 
ny, gdyż zachodzi obawa, że wózek 
się wywróci, Powoduje to częste po- 
stoje, 

Niedomaga tu również higiena pra- 


C- 


wielu pracowników wyciera ręce o 
towar. Szafki do ubrań umieszczone 
sa ną kanałach. z których wydostaje 
się para i garderoba nasiąka wilgo- 
cią, „Również w bardzo złym stanie 
znajdują się ubikacje. 

Usunięcia tych zaniedbań na od- 
tinku BHP domagają się wszyscy pra 
cownicy, wykończalni, i 

Wykończalnia nie posiada ludzi do 
zwożenia towaru na platformach, 
wskutek czego robotnicy muszą od- 
chodzić od maszyn. aby szukać plat- 
form. Z powodu złej organizacji za- 
chodzi konieczność pracy w gódzi- 
rach nadliczbowych, có zwiększa 
koszty produkcji. 

Zakłady nasze otrzymują drzewo 
bukowe, przeznaczone na wały i wał 
ki, Drzewo to składane jest na po- 
wietrzu. Winno ono być przechowy- 
wane w wodzie, gdyż na powietrzu 
peka i potem nie nadaje się już do 


użytku. 
Również źle skłądane są koła 
żelazne do wózków ręcznych; nisz- 


czeją, leżąc’ pod gołym niebem na 
śnieśu i deszczu. 
J. Bajszczak . 


ZABEZPIECZYĆ KAREL 


Na terenie wykończalni zainstalo- 
wany został kabel wysokiego napię- 
cia. Jak stwierdzili nasi fachowcy, 
kabel tego rodzaju, o ile nie jest od- 
powiednio zabezpieczony, pęka już 
przy jednostopniowym mrozie i ulega 
zniszczeniu, Jednak o zabezpieczenie 
kabla nie zatroszczyli się w odpo- 
wiednim czasie ani inż. Mandybur, 
ani też ob, Wójciński i tow. Fajse 
którzy są odpowiedzialni za stan te- 
go urządzenia. 


Przy opadach śnieżnych i 
niowym mrozie kabel pozosta 
kryty. 


12-stop- 
wał od- 


H. Podolakowa 


OGRANICZAĆ POSTOJE MASZYN 


Zakończyliśmy zwycięsko pierwszy 
rok Planu 6-letniego, lecz należy 
stwierdzić, że mogliśmy uzyskać wy- 
niki o wiele lepsze, gdyby praca 
przebiegała, bardziej kolektywnie. 

W oddziale przygotowawczym rzu- 
cu się w oczy brak współpracy mię- 
dzy majstrami, którzy nie dopilnowu- 
ja odpowiednio czyszczenia i składa- 
nia maszyn. Odbija się to ujemnie tia 
dalszym procesie produkcyjnym. Rów 
nież niedostateczny nadzór nad zało- 
śą, obsługującą maszyny, staje się 
przyczyną częstych postojów, 


Inną bolączkę stanowi sprawa nie- 
doprzędu. Majstrowie grempli powinni 
się zainteresować warunkami zamia- 
ny. niedoprzedu na przędzę, jak rów- 
nież tym, co jest przyczyną braku nie 
doprzędu. Powoduje to postoje ma- 
szyn, ujemnie odbijające się na wyni- 
kach produkcji. 


Doprowadzając do poprawy produk 
cji, usuwając postoje maszyn, uzyska- 
my dobrą przędzę, a tym samym ul- 
żymy w pracy tkaczom. Każdy robot- 
nik oddziału przygotowawczego oraz 
przędzalni odpadkowej naszego za- 
kładu powinien wiedzieć, że Plan 
6-letni jest planem budowy Polski So 
cjalistycznej i dlatego należy jak nai- 
energiczniej walczyć o zlikwidowanie 
| dotychczasowych niedociągnięć w pro 
dukcji. 

M. Łabentotwicz 


D 


KIEDY ZEGAR WSKAZUJE 
WŁAŚCIWY CZAS? 


Zegar na budynku fabrycznym od 
dłuższego czasu chodzi, jak sam chce: 
raz o godzinę za wcześnie, kiedy 
indziej o godzinę za późno, a niekiedy 
w ogóle staje. Czy taka fabryka, jak 
nasza, nie może zdobyć się ną napra- 
wienie zegara? Taka błaha na pozór 
sprawa. posiada swe znaczenie w Ży* 
ciu codziennym. załogi. , 
Z. Bratek 


. d 
Nie było mo ; 


wy o wykonaniu planu rocznego, 
część pracowników nie miała co ro- 
bić, gdy inni znowu nie nadążali z 
piaca, > 
Zmieniło się dopiero, kiedy kierow ` 
nictwo Filli Nr 1 objął starszy maj- 
ster — Zygmunt Zawlik. Przede 
wszystkim zorganizował on produ: 
cję potokową, a następnie stale do 
uczał mniej zaawansowanych pra- 
cowników. W Krótkim czasie _ pro- 
dukcja w Filli wzrosła o 29 procent 


a 
* 


Jeżeli dzisiaj załoga Łódzkich Za 
kładów Meblarskich pracuje już na 
nowych normach i dzięki temu plan 
produkcyjny zakładów na rok bie- 
żący mógł być w porównaniu z zesz- 
łorocznym podwyższony. o 80 procent. 
jest to zasługa załogi, jej wysokiej 
świądomości spolecznej i politycznej, 


dobrej współpracy administracji z“ 
organizacją partyjną i radą zakła - 
łową. ] 

Nie należy jednak zapominać o 


wm, że jeżeli nowe normy mają w 
pełni spemiać swoje zadanie, przy 
czynić się do dalszego wzrostu wy: 
dajności pracy, to należy stworzyć 
takie warunki, aby zmienione normy 
wykonywane były przez całą załoge 
i to przy niezwiększonym wysiłku fj- 
zycznym. " 

I dlatego należy zasygnalizowa 
pierwsze trudności, jakie powstały w 
Łódzkich Zakładach Meblarskich już 
po wprowadzeniu . nowych: norm, < 
zupełnie nie z winy załogi. 

Pierwsza z nich, to sprawa narz 
dzi. Zrozumiałe, iż każdy z robotni 
ków posiada odpowiedni ich kom 
nlet, ale jakość ich pozostawia wiej 
do życzenia. Mowa tu przede wszy: 
kim o nożach do narzędzi ręcznyc 
i mechanicznych, które szybko si: 
zużywają, przy czym istnieje wi: 
le trudności w ich uzupełnianin 
Czesto właśnie z tych powodów pov 
stają przerwy w pracy. 

Duże trudności, o ile nie zostan 
przeprowadzone odpowiednie  zmi: 
ny na tym odcinku, może spowodo 
wać również zła organizacja prac 
aparatu zbytu gotowych mebli. Cer 
trala Handlowa Przemysłu Irzewne 
go nie odbiera bowiem w terminic 
wyprodukowanych mebli, Przepełnie 
ją one magazyny, a co gorsza, nr 
wet i hale produkcyjne. Zrozum” 
łe, że praca w hali produkcyjnej pe 
nej mebli, gdzie brak jest wolnej prze 
strzeni, nie może dawać dobrych w; 
ników. 

O odpowiedni zasób narzędzi 
ich jakość, o planowe zorganizow 
nie zbytu gotowych artykułów m 
si się lepiej zatroszczyć tak kiero- 
nictwo zakładu, jak i organizacja pa 
tyjna i związkowa. Załodze, któr 
samorzutnie zrewidowała swoje no 
my, zwiększając je o przeszło 20 pr: 
cent. należy stworzyć odpowiedni: 
baze techniczną i organizacyjna, ab: 
nowe normy stanowił$ę wstęp do dr 
szych i coraz to większych osiągnie 
produkcyjnych. z. S 


Nr 8 > 

Dzielnica Górna-Lewa, Górna-Pra 
wa: jutro, w dniu 14 bm., © godz.16.30 
w lokału Zarządu Grodzkiego Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej przy ul. Piotrkowskiej 272-b 
odbędzie się odprawa przewodni- 
czących, sekretarzy i skarbników 


kół TPPR, na której omawiana be- 
dzie akcja wyborcza. 


Pracownicy PSS 
odpowiadają na apel 
krakowskiego MHD 


Odpowiadając na wezwanie MHD 
w Krakowie, pracownicy Powszech- 
nej Spółdzielni Spożywców, * zebra- 
ni na ogólnej naradzie roboczej w 
dniu 11 bm. zobowiązali się pod- 
jąć walkę o obniżkę w r. 1951 kosz 
tów obrotu towarowego o 10,1 pro- 
cent w stosuńku do kosztów z ro- 
ku ubiegłego. 

W eelu wypełnienia tego zobowią 
zania pracownicy PSS w Łodzi, po 
stanawiają podnieść wydajność pra 
cy przez doszkalanie zawodowe, sto 
sowanie pomysłów _racjonalizatoc- 
skich i należytą organizację pracy, 
przez usprawnienie transportu, 
zmniejszenie ubytków towarowych, 
przyśpieszenie obiegu środków obro 
towych, oszczędną i racjonalną gos 
podarkę materiałami oraz przez o 
bniżenie kosztów produkcji w za- 
kładach masarskich i piekarskich. 


Palacze teatrów łódzkich 
wzywają do oszczędnego 
spalania koksu 


Z inicjatywy palaczy teatru „Pi- 
nokio* dziesięć dni temu odbyła się 
narada palaczy centralnego ogrze- 
wania łódzkich teatrów. Na narad- 
dzie tej obecny był tow. Chajt, któ- 
ty zapoznał zebranych ze swymi do- 
tychczasowymi osiągnięciami. 

Podczas spotkania palacze łódz- 
kich teatrów postanowili przystąpić 
do walki o oszczędzanie koksu, sto- 
sując bardziej racjonalne į umiejęt- 
niejsze metody spalania, 

W dniu wczorajszym palacze ci 
ponownie spotkali się tym razem w 
teatrze „Nowym“ (przy ul. Więckow 
skiego), aby podzielić się osiągnię- 
tymi wynikami. i 

Palacze łódzkich teatrów w czasie 
tych 10 dni uzyskali znaczne oszczę 
dności koksu. I tak palacze teatru 
„Nowego“ każdego dnia  zaoszczę- 
dzają 180 kg. koksu. Palacz teatru 
im. Jaracza, tow. Wudel, oszczędza 
dziennie 60 kg. Tow. Głowacki, pa- 
lacz teatru „Powszechnego, dzien- 
nie uzyskuje 50 kg. oszczędności 
koksu. Podobne oszczędności koksu 
osiągają palacze teatru „Pinokio“, 
tow. tow. Wdowiak i Arend oraz pa 
lacze innych teatrów. 

W czasie spotkania palacze ci o- 
mówili również sposoby swej pracy 
oraz wskazywali na pewne braki, ja 


kie hamują uzyskanie wyższych 
oszczędności paliwa. i 
Na zakończenie narady zebrani 


palacze podjęli apel, wzywający 
wszystkich palaczy centralnego o- 
grzewania w kinach na terenie ca- 
łego kraju do oszczędnego i racjo- 
nalnego spalania koksu. 


Nowe sklepy MHD 


Dyrekcja Targowisk Miejskich u 
kończyła w tych dniach remont wiel 
kiej hali przy ul. Piotrkowskiej 317. 

W najbliższym czasie MHD urządzi 

tam sześć sklepów z artykułami 
przemysłowymi. Po każdej stronie 
hali mieścić się będą po trzy skle- 
py, odpowiednio urządzone i wypo 
sażome. 


= 


Sprawy lokalowe w naszym mie- 
ście bynajmnie nie należą do łat- 
wych. Pozostałości ustroju kapita- 
listycznego w dziedzinie mieszkanio 
wej — to m. in. walące się domy, 
które — budowane niechlujnie i tan 
detnie w latach przedwojennych — 
obecnie w znacznej części nie nada- 
ją się nawet do remontu. Powstają- 
ce nowe osiedla nie sa w stanie za- 
spokoić wszystkich potrzeb. Dlatego 
gospodarka kwaterunkowa w obec- 
nych warunkach winna być prowa- 
dzona rzetelnie i sumiennie, zgodnie 
z interesami klasy robotniczej. 


Narada, jaka odbyła się w ubieg. 
iym tygodniu w Ministerstwie Go- 
spodarki Komunalnej i której tema- 
tem były właśnie zagadnienia poli- 
tyki kwaterunkowej, wskazała dro. 
gi właściwej pracy oddziałów kwa- 
terunkowych nie tylko w naszym 
mieście, ale równieź na terenie ca- 
łego kraju. 

Jak na tym tle przedstawia -się 
Sprawa mieszkaniowa , naszego czy- 
telnika — Leona Budy, przodownika 
pracy, słuchacza jednej z wyższych 
uczelni łódzkich. t 

Doprawdy dziwne są koleje losu 
Leona Budy. Od stycznia 1949 r. zaj 
mował on pokój sublokatorski w 
mieszkaniu rzeźnika Elerta, przy ul. 
Obrońców Stalingradu 52, m. 1. 
Wniosek na przydział tego pokoju 
złożył w marcu 1949 r. Po upływie 
miesiąca otrzymał odpowiedź od. 
mowną, umotywowaną tym, że lokal 
ten przejąć ma placówka handlu u- 
spółecznionego. Gospodarzom lokalu 
— właścicielom zakładu masarskie- 
go taka decyzja była wyjątkowo, 
„na rękę*, skwapliwie więc z niej 


skorzystali. Zamknęli wejście do po- 
koju ob. Budy i zabronili mu ‘tu za- 
mieszkiwać. Wszystkie rzeczy ob. 
Budy pozostały w pokoju, a on sam 
korzysta z gościnności znajomych. 
Składał już wiele podań, odwołań, 
zażaleń, zwrócił się nawet do pro- 
kuratóra, Wszystko na nie. Leon 
Buda, przodownik pracy, pozostaje 
do dziś dnia bez dachu nad głową, 
a jego pokój od wiosny 1949 roku 
jest zarezerwowany dla „tajemni- 
czej“ placówki handlu uspołecznione 
go. Tymczasem rzeźnik Elert, oprócz 
pomieszczenia sklepowego, zajmuje 
pięciopokojowe mieszkanie z kuch- 
nią. 

Rada zakładowa Wytwórni Fil- 
mów Fabularnych, gdzie zatrudnio- 
ny jest Leon Buda, niejednokrotnie 
interweniowała w jego sprawie, ale 
bez skutku. Nie przyznano mu na- 
wet lokalu zastępczego. 


mieście dobrze zna tę sprawę — z 
wielu podań, które do niej wpłynę- 
ły. Wykazano jednak zdumiewający 
brak troski w sprawie zabezpiecze- 
nia dachu nad głową przodownikowi 
pracy — natomiast nie wiadomo, z 
jakich względów  załatwiono tę 
sprawę w taki sposób, jak sobie te- 
go niewątpliwie życzył rzeźnik, dy- 
sponująacy stanowczo zbyt obszer- 
nym pomieszczeniem. s 
Narada w Ministerstwie Gospodar 
ki Komunalnej poświęciła wiele cza 
su” zagadnieniu czujności klasowej 
na odcinku gospodarki mieszkanio- 
wej, zwracając baczną uwagę na biu 
rokratyczne posunięcia niektórych 
oddziałów kwateruhkowych. Wydaje 
się, że sprawa 0b. Leona Budy — to 


Pi 


; Młodzież ochotniczo zgłasza się do hufców 
Na zdjęciu: młodzież wrjednym z punktów 
iij i muzyką czas oczekiwania na rejestrację, i 


„Służba Polsce”*, 


werbunkowych, skraca- śpiewem 


Więcej troski o ogródki działkowe 


Ilość ogródków działkowych wzra- 
sta co roku w naszym mieście. Pod- 
czas gdy w roku 1949 było ich 1327, 


to w roku 1950 liczono ich już 1703, | naszego 


W tym roku przewiduje się powiększe 
nie ilości działek o 797, 

Jednak referat ogródków działko- 
wych ORZZ, odpowiedzialny za właś- 
ciwe wykorzystanie działek, natrafia 
w swej pracy na pewne trudności. 
Mianowicie niektórzy dzierżawcy dzia 
łek nie chcą korzystać z nich, ponie- 
waż nie Są ogrodzone. Winę za 
to ponosi Miejskie  Przedsiębior. 
stwo Ogrodnicze, które zobowiązało 
się do końca ub. r. wznieść parkany 
dokoła działek przy ul. Unii między 
Karolewską a Obrońców Stalingradu. 
Do dnia dzisiejszego ogrodzenie to 
nie zostało ukończone. MPO powin- 
no również część działek obsadzić 


krzewami ozdobnymi. Tymczasem w 


| DZIEŃ ŁODZI, 


NA BUDOWĘ METRA 
WARSZAWSKIEGO 


Koło ZMP przy Centrali Handlowej 
Przemysłu Skórzanego w Łodzi (ulica 
Czackiego 16) wpłaca 100 zł. na bu- 
dowę metra warszawskiego. 


SPÓŁDZIELNIA im. ENGLA 
DZIECIOM KOREAŃSKIM 
Spółdzielnia Pracy Krawieckiej im. 
"amuela Engla przekazała na pomoc dla 
lsieci koreańskich 2.342 zł, 


LIGA MORSKA SZKOLI 
MŁODYCH MARYNARZY 
Okręg Łódzki Ligi Morskiej (ul. Piotr 
kowska 125) przyjmuje obecnie kandy 
datów na kursy wyszkolenia marynar 
skiego, po ukończeniu których absol- 
-wenci kierowani są na miesięczną prak 
tykę do ośrodków szkoleniowych. O. 
becnie czynne są następujące kursy: ma- 
rynarki wojennej, Państwowego Cen. 
trum Wyszkolenia Morskiego aktywi- 
tów migi Morskiej, aktywistów — aka 
demików oraz aktywistów modelarzy. 


WYSTAWY ARTYSTÓW 
PLASTYKÓW 
Wystawa „Łódź w plastyce”* (w parku 
Sienkiewicza Ośrodek Propugandy 


r 
paskowych z powiatów: piotrkowskiego, 
radomszczańskiego, wieluńskiego i brze 
zińskiego oraz wycinanek ludowych z 
pow. rawsko-mazowieckiego. 


ZEBRANIE DYSKUSYJNE KOŁA 

x MŁODYCH LITERATÓW 

W dniu 14 lutego, o godz. 18, w świet 
licy przy ulicy Bandurskiego 8 m. 8, 
odbędzie się zebranie dyskusyjne Koła 
Młodych przy Związku Litera 
tów w Łodzi, na którym Edward Szuster 
wygłosi prelekcję o znaczeniu i zada- 
niach pisarstwa. 


4 WIECZÓR AUTORSKI 
WŁADYSŁAWA PAWLAKA 


Dzisiaj w ZPB im. Dubois przy ulicy 
PKWN 30-34, o godzinie 12, zaś o godz. 
18, w Domu Kultury, przy ulicy Przę- 
dzałnianej 68, odbędzie się wieczór au 
torski Władysława Pawlaka. Władysław 
Pawlak wygłosi prelekcje na temat: 
„Od robotnika do pisarza“, następnie 
Wacław Mrozowski: recytować będzie 
fragmenty jego utworów. 

DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują następują- 
ce apteki: Obrońców Stalingradu 15. Pa 
bianicka 212, Jaracza 32, Stalina 50. Kat 


Sztuki) otwarta będzie do dnia 16 lutego |na 54. Kopernika 26, Piotrkowska 67, 


wiącznie. Wstęp bszpłatny. 
Natomiast w dniu dzisiejszym ZPAP 
uruchamia wystawę wzorów tkanin za- 


Plac Kościelny 8. Aleja Kościuszki 48, 
Nr telefonu Pogotowia Ratunkowego 
104-44. 


ubiegłym roku bujnie rozrastały się 
tam chwasty. 

Ogródki działkowe posiadają dla 
miasta podwójną wartość. 
Stanowią one cenny rezerwat zieleni, 
a zarazem dostarczają uprawiającym 
je warzywa, kartofle, owoce. Dlatego 
też MPO winno zabezpieczyć je we 
właściwy sposób, zaś zakłady pracy 
mogłyby przyczynić się do rozszerze- 
nia sieci ogródków, śdyby zgłaszały 
leżące odłogiem przy swych budyn- 
kach grunty do referatu ogródków 
ORZZ, W ten sposób niewykorzysta 
ne dotychczas tereny mogłyby zostać 
użyte na stworzenie ogródków przy- 
fabrycznych, (r) 


Pomarańcze już nadeszły 


Wczoraj w godzinach rannych nad 
szedł do Łodzi transport pomarań- 
czy {110 ton). Pomarańcze te zosta- 
ły natychmiast rozprowadzone przez 
Centralę Spożywcza po sklepach 
PSS, MHD oraz Centrali Ogrodni- 
czej i już przed południem ukazały 
się w sprzedaży, w cenie 22 zł. za 
kilogram. 

W przyszłym tygodniu ma nadejść 
do naszego miasta transport cytryn. 


Produkcja filmu 
poszukuje 
STATYSTOW 
mężczyzn i kobiet 
wiek 25 — 60 lat. 
Zgłaszać się prosimy do Sek- 
cji Angażowania, Łódź, Łąko= 


„Chopin“ 


wa 29 godz. 16 — 17. 136 
2900000000000000000060000 
Z M M A A W, 


NOWOŚĆ W RESTAURACJI 
„GRAND”” P.B.P. „ORBIS“ 
Dyrekcja Restauracji „GRAND* PBP 
Orbis”, chcąc uprzystępnić łódzkie- 
mu światu pracy kulturalną i miłą 
rozrywkę, wprowadza z dniem 10 lu- 
go br. w lokalu przy ul. Tfaugutta 1 

(dawna Malinowa). 


PODWIECZORKI 


w każdą sobotę i niedzielę w godzi- 
nach od 18-ej do 20-ej. 

W będzie 
przygrywał zespół muzyczny 
pod batutą LONGINA PINDRASSA, 
Lokal otwarty do godz, 2 w mocy. 
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czasie  podwieczorków 


eee w 


Dzielnicowa Rada Narodowa Śród 


|Sprawa Leona Bu dy 


jaskrawy przykład niewłaściwie po- 
jętej polityki mieszkaniowej. Ponie- 
waż sprawa ta ciągnie się już od 


| dwóch lat, należy rozpatrzyć ją po. 


nownie, raz jeszcze przejrzeć dokła 
dnie akta i załatwić ja, podejmując 
odpowiednią decyzję. 

W stosunku do urzędników, któ- 
rzy w bezduszny sposób podeszli do 
sprawy zabezpieczenia dachu nad 
głowa przodownikowi pracy, trzeba 
wyciągnąć właściwe 
aby tego rodzaju fakty już 
się nie powtarzały. 


więcej 


(m.z.) | 


W teatrze „Melodram“ przy ul. 
Traagutta 18, odbył się w dniu 10 
bm. „Wieczór dla przedowników 
pracy“, zorganizowany przez Zakła 
dy Wytwórcze Transformatorów i 
Urządzeń  Termotechnicznych w 
związku z zakończeniem czwartego 
etapu współzawodnictwa pracy. W 
uroczystości wzięła liczny udział 
załoga. 


Referat o znaczeniu  współzawo- 
dnictwa pracy w Planie 6-letnim 


konsekwencje, | wygłosił ob. Starosta. 


Przodownik pracy, nawijacz Wła 
dysław Dziedziczak, przedstawił 
swe doświadczenia w dziedzinie 


Wieczór dla przodowników pracy 


oszczędnego użytkowania  mańcria- 
"o przemówieniach przewodniczą 
cy wręczył nagrody pieniężne wy- 
różnionym  przodownikom pracy. 
Premić otrzymali: Jan Śmiechow- 
ski, Jerzy Sobczak, Stanisław Da- 
nych, Pankracy Szymczak, oraz ze5 
poły ob. ob. Ireny Romaniuk, Jadwi 
gi Małeckiej i Kazimierza Kossa- 
kowskiego. 

Na zakończenie uroczystości odby 
ły sie występy artystyczne zespo- 
łów Zakładów im. Strzelczyka. (r) 


Z remontowanych domów do mieszkań zastępczych 


Na robotach, prowadzonych przy 
ul. Ziołowej przez MPB, wre oży- 
wiona praca. Brygada betoniarzy, 
pod kierunkiem Mateusza Klimczaka, 
przygotowuje się do układania funda 
mentów. 

Brygada murarzy wykańcza już 
obszerny, okazały budynek. Pomie- 
szczą się tu sklepy MHD, które będą 
dostarczać mieszkańcom osiedla arty 
kuły pierwszej potrzeby. 

Brygada dekarzy tow. Walentego 
Miłosza kryje dachówką ostatni z 
18 bloków, oddanych w stanie suro- 
wym. Roboty posuwają się tu szyb- 
ko i sprawnie. Brygada dzięki do- 
brze zorganizowanej pracy osiąga 
przeciętnie około 200 proc. normy. 

— Stawiamy tu- domki zastępcze 
— objaśnia kierownik budowy, Wik- 
tor Pleszyński. — Na jesieni ub, ro 
ku oddaliśmy do użytku 35 budyn- 
ków. W tym roku mamy gotowych 
w stanie surowym, pod dachem, 18 
budynków, które po upływie 2 mie 
sięcy zostaną oddane do użytku. Po- 
za tym przystępujemy de stawiania 
murów pod dalszych 25 budynków, 


mających w tym roku zostać ukoń- 
czonych. 

Sporo trudności nastręcza nam 
brak robotników niewykwalifikowa- 
nych — oświadcza majster murar. 
ski, Czesław Zabokrzycki. — Nie mo 
żemy przystąpić do niwelacji tère- 
nu, ani do układania jezdni i chod- 
ników. Toteż sprawa skierowania do 
nas robotników jest mnagląca, bo- 
wiem do bloków wprowadzają się 
już lokatorzy. 

W pierwszych czterech blokach 
panuje ożywiony ruch. W tych 
dniach sprowadziło się tu 12 rodzin 


Pożyteczna inicjatywa 

Kierownik Zakładu Zbiorowego 
Żywienia PSS Nr. 5, ob. B. Sylewiez 
wystąpił z pożyteczną inicjatywa. 
Celem obniżenia kosztów własnych 
zakładów zbiorowego żywienią po- 
stanowił on zamiast jednej placów- 
ki — prowadzić dwie. Jednocześnie 
wezwał wszystkich kierowników za 
kładów zbiorowego żywienia, by po 
szli w jego ślady. 


spółdzielnie pracy branży skórzanej 
przystępują do walki o oszczędność 


W świetlicy spółdzielni „Kuśnierz” | kosztuje 84 grosze, gdy nafomiast ce- 


odbyła się wczoraj narada robocza 
kierowników i sekretarzy podstawo- 
wych organizacji partyjnych spółdziel 
ni pracy branży skórzanej, 

Referat o zadaniach drobnej wy- 
twórczości w Planie 6-letnim wygło- 
sił przewodniczący Związku Branżo- 
wego, ob. Zonszajn, 

W toku dyskusji wyczerpująco 
omówiono sprawę zastosowania w 
produkcji gumy transporterowej, trwal 


szej od skóry, a której 1 kilogram 
Wprowadzenie 


|nowych kart meldunkowych 


Jak już donosiliśmy, w tym mie- 
siącu rozpoczęła się w naszym mieście 
akcja, mająca na celu wprowadzenie 
nowych kart meldunkowych. Trwać 
ona będzie do 30 kwietnia br. 


Do chwili obecnej ukończono już 
przeszkolenie osób, prowadzących 
meldunki i dokonano podziału na re- 
jony meldunkowe, których nasze 
miasto liczyć będzie ponad 600. 

Dla wszystkich obywateli polskich 
w wieku od 16 lat wprowadza się 
karty meldunkowe o odmiennym, niż 
dotychczas charakterze. Zastąpią one 
dotychczasowe odcinki zameldowania 
i wymeldowania, którymi 
wano się przy zmianie miejsca 
mieszkania, lub czasowego pobytu. 

Mieszkańcy domów, dla których u- 
stalono już termin załatwienia for- 
malności meldunkówych, winni bez- 
względnie terminu tego 


za- 


| których gatunków 


legitymo- |- 


dotrzymać, | stopni Celsjusza, 


na kilograma skóry wynosi ponad 100 
złotych. 

Zebrani postanowili: 
w ramach każdej spółdzielni działy, 
w których produkcja zostałaby o- 
parta wyłącznie na surowcu odpad- 
kowym; podjąć inicjatywę w kierun- 
ku zrewidowania norm zużycia nie- 
skór oraz zastą- 
pienia ich przez stosowanie odpad- 
ków. ` 

Związek Branżowy zorganizuje 
wzorcownię, która będzie służyła po- 
mocą i radą spółdzielniom przy opra- 
cowywaniu modeli z odpadków, 


zorganizować 


PALACZ I: — Ja w naszej insty 
tucji tak palę, że nikt w biurze zi- 
my nie czuje! 

PALACZ II: — To nic, bracie! 
Ja w naszej doprowadziłem do 27 


żeby urzędnicy 


by nie przedłużać czasu trwania akcji, mogli przy otwartych oknach sie- 
Potrzebne druki dostarczają prowa- | dzieć! 


dzący meldunki. Przy przemeldowa- 
niu trzeba będzie przedstawić metry- 
kę urodzenia, świadectwo ślubu i za- 
świadczenie z miejsca pracy. _ 

Wprowadzenie nowych kart meldun 
kowych pozwoli ujednolicić i uprościć 
formalności meldunkowe, wyeliminu- 
je bowiem szereg dotychczas używa- 
nych, a zbędnych druków ewidencyj- 
nych, 


OGŁOSZENIE  : 


(Wiemy wszyscy o tym, że nie- 
jednokrotnie w urzędach panuje tro 
pikalna temperatura, Bezduszne wy 
konywanie okólnika o opalaniu gma 
chów „w okresie od — do“ jest 
często w danym dniu sprzeczne z 
pogodą.  Regulujmy temperaturę 
wnętrz zgodnie z , wymaganiami 
zdrowia i rozsądku!) 


Å LLL LLL LLL LLL, > 000 


15 tkaczy, 8 ślusarzy, 2 smarowni- 


Likwidatorzy Spółdzielni Akademie | ków, 15 robotników na różne działy, 


kiej w Łodzi przypominają człon- 
kom Sp-ni, że wypłata udziałów od 
bywa się w lokalu Sp-=ni przy ul. Na 
rutowicza 41 (lewa oficyna) codzien 
nie w godz. 10 — 14. Wypłata zosta 
nie zakończona z dniem 13. 3. 1951 
roku. 140 


Komisja Likwidacyjna Towarzystwa 
Kolonii i Półkolonii w Łodzi wzywa 
wszystkich, którzy mają do zlikwido- 
wania należności w Towarzystwie do 
zgłaszania wszelkich swoich pretensii 
powstałych od 1 lipca 1945 r, w ter- 
minie do dnia 15 marca br. w biurze 


Towarzystwa, ul. Piotrkowska 104, 
Wydział Oświaty, II piętro, pokój 
Nr 219, w godzinach od 12—15 co- 


dziennie z wyjątkiem niedziel. Wszel 
kie pretensje zgłoszone po tym ter- 
minie uwzględniane nie będą, 
Komisja Likwidacyjna 
Tow. Kolonii i Półkołonii 
w Łodzi 
143 


ee Sa 
Pracownicy poszukiwani 
Księgowych rzeczoznawców i sprzą 
taczkę poszukuje Biuro Organizacji 
Rachunkowości w Łoczi, Zgłoszenia 


do Wydziału Personalnego, ul, Da- 
szyńskiego 20. 141 


18 uczni tkackich powyżej 18 lat, 
3 prządki na przędz. śred. zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Ba- 
wełnianego im. Generała „Waltera” 
w Łodzi, ul. Praska 5-7. Zgłoszenia 


osobiste przyjmuje Wydział Perso- 
nalny od godz, 7 do 15. 116 
Kalkulatora na włókiennictwo za- 


trudni natychmiast Centrala Ekspor- 
towo-Importowa „Cetebe” w Łodzi, 
ul, Moniuszki 3, Dział Personalny. 
Warunki do omówienia. 123 


Starszego księgowego na stanowisko 
planisty finansowego, referenta tran- 
sportowego i robotników gospodar- 
czych zatrudni natychmiast Rudzka 
Farbiarnia i Wykończalnia „Pierw- 
sza” w Rudzie Pabianickiej, ul. Desz- 
czowa 26, Zgłoszenia osobiste przyj- 
muje Dział Personalny. 145 


Inspektorów masarń, inspektorów ży- 
wienia zbiorowego, kierownika sek- 
cji żywienia zbiorowego, kierownika 
sekcji piekarń, planistów, maszynist- 
ki zatrudni Centrala Rolnicza Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska” Od- 
dział Okręgowy. Reflektujemy na siły 
wykwalifikowane. Zgłoszenia wraz ż 
Życiorysem należy kierować: Łódź, 
uł. Próchnika 1, pokój 314 w godz. od 
9 do 13, 148 


21.30 Muzyka i aktualności, 


z grożącego zawaleniem budynku 
przy ul. Kilińskiego 42. Podczas, 
gdy przy ul. Kilińskiego prowadzo- 
ne będą roboty remontowe, lokato- 
rzy rozmieszczą się tutaj w miesz- 
kaniach zastępczych. 

W dwuizbowym mieszkaniu Wła- 

dysława Michalaka, pracownika ZPB 
im. Harnama, jest na razie pracy 
co niemiara. Żona i córka krzątają 
się, ustawiają meble, stopniowo za- 
mieniają mieszkanie w przytulne ro- 
dzinne gniazdko. 
Nie możemy narzekać  — 
stwierdza ob. Michalak — uzyskaliś 
my dwie nowe, czyste izby, które 
właśnie pomieszczą moją rodzinę, 
a najważniejsze, że nie jestęśmy już 
narażeni na niebezpieczeństwo za- 
walenia się ściany. Mamy także wo- 
dę w hydrantach przed budynkiem. 
Oprócz dwóch izb posiadamy spiżar- 
kę i piwnicę. Możemy też korzystać 
ze strychu, Daje się jeszeze odezuć 
brak elektryczności, która nie zosta- 
ła doprowadzona do osiedla, chociaż 
w mieszkaniach są instalacje. 

Oddanie do użytku budynków za- 
stępczych zostało przyjęte przez lw- 
dzi pracy z wielkim zadowoleniem, 
gdyż znajdą w nich pomieszczenie 
na czas trwania remontów w ich 
mieszkaniach. Wobec doniosłego zna 
czenia domów zastępczych Rada Na 
rodowa i ORZZ winny pomóc MPB 
w rekrutacji robotników niewykwali 
fikowanych, co wydatnie przyśpie- 
szy zakończenie budowy osiedla. 
Również należy w najbliższym eza- 
sie doprowadzić tu światło elektrycz 


TEATRY i KINA 


IM. JARACZA — godz. 19 — „Ro- 
dzina“. 

POWSZECHNY — godz. 15,30 — 
„Wczoraj i przedwczoraj” 

NOWY — godz. 19 — „Zwycięstwo” 
(w teatrze przy ul. Więckowskie- 
go Nr 15). 

OSA — godz. 19.30 „Złote niedołe". 

LUTNIA — godz. 19.15 — „Swóbód- 
ny wiatr“. ' 

ARLEKIN — nieczynny. 

PINOKIO — godz. 17 — „Przygoda 
Misia Łazęgi”*, 


KINA 


ADRIA — „Biały kieł“, godz. 16, 
18, 20 

BAŁTYK — „Leśna opowieść”, 
godz. 16.30, 18.80, 20.30 

GDYNIA — „Program Aktualność! 
Kraj. i Zagr. Nr 6-51“, PKF Nr 
7-51, „W poszukiwaniu Dynozau- 
rów“, „Jedna minuta“, „Zawody 
młodzieży robotniczej”. 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20; 21 


MUZA — „Poszukiwacze złota”, 
godz. 18, 20 
POLONIA — „Pierwszy start", 


godz. 16, 18,30, 21 

PRZEDWIOŚNIE — 
ogniu”, godz, 17.30, 2 

REKORD — „Sen o miłości”, godz 
18, 20 

ROBOTNIK ;- „Śmiali ludzie“, 
godz. 18, 20 

ROMA — „Złodzieje rowerów“, 
godz. 18, 20 

STYLOWY — „Hamlet“, godz, 16,3 
19.80, 7 i 

ŚWIT — „Wiosna“, godz. 17.30, 2C 

TATRY — „Hrabia Monte Christo“ 
II seria, godz, 16, 18, 20 ' 

WISŁA — „Rada bogów”, godz, 16 
18.30, 21 

WŁÓKNIARZ „Świniarka j pa 
stuch*, godz. 16,30, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ — „Hrabia Monte Chri- 
sto“, I seria, godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA — „Knock.aut*, godz 
18, 20 


„Mongolia w 


Co usłyszymy przez radio 


Program na wtorek 13 lutego 1951 


1150 „Głos mają kobietyś, 12.04 
DZIENNIK, 12.15 Muzyką. 12.30 
Aud, dla wsi. 12.55 PRZERWA, 


13.80 Aud szkolna. 14.10 pog. dla 
kursów partyjnych I stopnia. 14.30 
Aud, szkolna dla klas licealnych. 
14.55 Koncert. 15.80 Aud. dla świe- 
tlie dziecięcych. 15.15 Pieśni Fr. 
Liszta. 16.10 Aud. oświatowa. 16.20 
Utwory W. A. Mozarta. 16.45 Aktu- 
alności łódzkie, 17.00 WIADOMO. 
ŚCI POPOŁUDNIOWE. 17.15 Kon- 
cert, 17.45 Audycja dla młodzieży 
18.00 „Dzieje pewnego wynalazku“. 
18.10 Muzyka taneczna. 18.80 „Ma- 
ria“ — opow. M. Doder. 18.45 Pol- 
skie marsze i pieśni masowe. 19.00 
„Wszechnica Radiowa". 19.20 Kon- 
cert. 20.80 Koncert symfoniczny. 
22.00 
„Stefan Karcz przestał się garbić“, 
22.25 Muzyka taneczna. 238.09 0- 
STATNIE WIADOMOŚCI. 
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- Fabryki klimatów w Związku Radzieckim“ 


O tym, że w Związku Radzieckim 


istnieją najrozmaitsze fabryki, aż 
do gigantów—kombinatów włącznie 


Zarówno żywy organizm, jak i je 
go środowisko stanowią 
igei zmiany środowiska zmieniają! 


całość., | 


| nie ważne, aby czyńiiikómi 
mógł swobodnie dysponować. t zn. 


| stwarząć je w pracowni itd. 


tymi | 


Koło sportowe 


w zakładzie | pracy 


H S kota 


A wiemy wszyscy bardzo dobrze. Ale |się również cechy osobnika, a coj Jak sprawdzić . mrozoodporność: ` sportowego 
czy słyszeliście.. © fabrykach klima j ważniejsze, zmiany te mity drzewka, które‘ powinno (według na 1 7 
tów? Wprawdzie fabryki te nazy| (pod pewnymi warunkami) zdólny szych przewidywań) znieść mróz — cezpośrednie kierownictwo koła 


Go pisało proso łódzka w dniu 13 lutego 1931 i. 


wają się o wiele skromniej — stacje 


jest przekazać swojemu potomstwu. d 


40 stopni oz wii na i dworze 


należy do zarządw, który pro- 


i laboratoria  kłlimatologiczne. nie WZA: wadzi codzienną pracę. AE musi 

AR ; ż ._. f mniej są one fabrykami. zao- umieć rozwiązywać sam lu z pomocą 

,  SMIERTELNA WALKA nych z sal. W czasie szamotania| patrzonymi w maszyny, skompliko "zrzćszenia. i organizacji masowych 

, -0 MIEJSCE NOCLEGOWE od RAO doszczętnie ławę dla] wane instalacje. Pracuje w nich licz zakładu pracy wszelkie stojące przed 
o "Podcz N arżonych, ny personel itp. nim zagadnienia. d 

we. w. 5AA ada r ESPERANTYŚCI 4 * Już na pierwszym. zebraniu nale- 

Genialne prace ży między członk ami zarządu. deko- 


przy ul. Bazarnej — został raniony 
śmiertelnie 32-letni Józef Mendel. 


. OSKARŻENI O KOMUNIZM 
Policja opieczętowała lokal towa- 


Miezurina i Łysenki 


nać „ podziału obowiązków i odpo- 
wiedzialności osobistej za organiza- 
cję i należytą pracę poszczególnych 


STARCIE Z BEZROBOTNYMI  |rzystwa  esperanckiego „Laboro“ f Jakim celom służą owe fabryki 
W- HISZPANII iÈ Era się przy ul. Zachodniej f kiimatów? r} sekcyj: „lub drużyn sportowych. Przy 
66. Towarzystwo „Laboro“ oskarżo-| Aby dać na to odpowiedź musimy gaj 03 sA) zt”, Ra 
W Lorca (Hi a czas wie | ne j s ie agitacji komuni- | cofnąć si silke iesiątek : ży brać uwagę — rądzi Makar- 
ALA A T ; R ASE A AANE eZ cew. — możliwości łatwego i stałego 


cu, na którym zgromadziło się po- 
nad -4 tysiące bezrobotnych robotni- 
ków rolnych — doszło do starcia z 
policją, Podczas rozpraszania tłu- 
mów, policjanci oddali eg strza- 
łów. Jest wielu robotników zabi- 


stycznej. 


ARESZTOWANIE DZIAŁACZY 
' "KOMUNISTYCZNYCH 
W WARSZAWIE 


wstecz, kiedy genialny biolog rosyj 
ski Miczurin, dopiero opracowywał 
swoją rewolucyjne teorię o zmienno 
ści żywych organizmów. 

W owym czasie panowała w bio 
logii idealistyczna i reakcyjna teoria, 


komunikowania się członka zarządu 
z grupą sportowa, sekcją lub druży - 
ną powierzoną jego opiece. To jest 
bardzo ważne. 


Makarcew kładzie na barki prze- 


tych i rannych, ‘Gazety donoszą, że na terenie | oparta na błędnych wywodach Men wodniczącego zarządu odpowiedzial- 
iż: i Warszawy dokonano aresztowań | dla i Weissmana, że cechy nabyte ność za opracowanie planu pracy, 
. DEMONSTRACJA wśród działaczy komunistycenych. | w ciągu życia przez żywy organizm budżetu, prowadzenie posiedzeń i 

' W SĄDZIE OKRĘGOWYM Aresztowani należą do _ kierowni- | nie są dziedziczne. Środowisko mo zebrań ogólnych, za realizację stałej 

, ctwa Komunistycznej Partii Za- | że nieco zmienić cechy osobnika, lecz iączności z: organizacjami społecz- 


Podczas rozprawy sądowej prze- 
ciw Kilku członkom KPP jeden z 
oskarżonych krzyknął:  „Towarzy- 
sze, w więzieniu biją! Brońcie nas 
przed pachołkami burżuazji!“ 

"Policja: usiłowała wyprowadzić 
kreyczących działaczy komunistycz- 


chodniej Białorusi. 


JAGLICA W SZKOŁACH 
POWSZECHNYCH W ŁODZI 


Na terenie Łodzi w ciągu ostat- 
nich miesięcy zanotowano 762 nowe 
wypadki jaglicy u dzieci szkolnych. 


nigdy nie przekaże on tych zmian 
swemu potomstwu. 

Genialne prace Miczurina i jego 
zastępców, wśród których specjalnie 
wyróżnia się Łysenko, wykazały 
całkowitą niesłuszność i reakcyiność 
tych poglądów i teorii. 


-Jak powinien być sporządzony 


roczny płan pracy koła i klubu sportowego 


stworzyła nieograniczone możliwo 
ści świadomego kierowania przez 
człowieka rozwojem żywych organiz 
mów, a więc między innymi roślin, 
zwierząt, zmieniania ich cech, stwa- 
rzania nowych odinian itd, 

Jak giser przygotowuje formę, 
aby w nięj następnie wytworzyć od 
inne 
Żywy 


biolog. tworz: 
wiska. zmusza 


lew, podobnie 
warunki é 


| jest lato, lub w zimie mróz jest słąb 
szy? W jaki sposób wypróbować od 
mianę zboża specjalnie wytrwałego 
na sttiszę, jeżeli bieżący rok jest 
wilgotny? 

I w takich właśnie (i im po- 
dobnych wypadkach). przychodza bio | 
logowi w pomoc stacje klimatologicz | 


ne. i 


Inicjatorem tych stacji był dyr. In 


stytutu Fizjologii Roślin Akade- 


nymi zakładu pracy i władzami zrze 
szenia oraz za postawienie na nale- 
żytym poziomie całej pracy wycho- 
wawczej koła. Rzecz oczywista, że 
przewodniczący nie robi tego wszy- 
stkiego sam. W każdej z wymienio- 
nych prac musi mieć pomocników w 
członkach zarządu i koła. On jednak 
musi występować z inicjatywą, roz- 
dzielać zadania oraz kontrolować spo 
sób i' terminowość ich wykonania. 
Zastępcę przewodniczącego — radzi 
Makarcew — należy czynić odpo- 
wiedzialnym za kierownictwo całej 
wyszkoleniowo-sportowej, za 


` Wczoraj zwracaliśmy uwagę na- | SPO, kalendarz zawodów sportowych,| Planując akcję wyszkolenia ideo- RZ. Ty. makóezna 33 Í mii Nauk ZSRR, N., Maksymow. | Pracy 
„ szym kołom i klubom sportowym akcję szkoleniową, ideologiczną, jak | logicznego trzeba mieć na uwadze | OFSanizm do zmiany swye gaga Dzięki władzy radzieckiej: udało się przeprowadzanie, imprez masowych, 
na konieczność szybkiego sporządze- |i sportową, kalendarz zebrań (ogól- | pogadanki, wieczory dyskusyjne, a-ji przystosowania się do nowych wa zrealizować dawne marzenie rosyj- igrzysk, zawodów, zdawanie norm 
nia. rocznych planów pracy podając jne, zarządu i poszczególnych sekcji), |kademie, imprezy świetlicowe itp. runków. skich botaników, selekcjonistów, bio | na SPO, za wypracowanie i realiza- 
cję kalendarzyka imprez sportowych 


za wzór ramowy roczny płan pracy, 


działalność koła lub klubu w kierun- 


Planując natomiast akcję wyszkole- 


Stacje klimatyczne 


logów. Posiadając laboratoria, w któ 


rych bez kłopotu można sztucznie 


(części planu pracy). Drugi zastępca 


opracowany w tym celu przez WK |ku nawiązania i utrwalenia współpra |nia sportowego trzeba pamiętać o 

KF. 2 cy z organizacją partyjną, radą za- | ustaleniu rozkładu zajęć dla wszyst- nieoceniona pomoca wytwarzać żądany klimat, tym sa-|Powinien być odpowiedzialny za. pra- 
Jak do tego przystąpić? Otóż kładową i kołem ZMP, dalej akcję, kich sekcji oraz przewidzieć udział tt +4 mym biolog może sztucznie <mie_ | cę ketacelno-oGęfatówą i, wycho- 

spoglądając na ramowy roczny plan | mającą na celu ściślejsze powiązanie członków koła czy k klubu w różnego  „Forma” dla biologa jest oczywi | "RÉ naturę. wawczą. SOA 

pracy "sporządzony przez WKKF, |sportowców z ruchem współzawo- | rodzaju kursach i obozach szkole- ście nie piasek, czy glina, lęcz naj X Eil Sekretarz odpowiada za sprawo- 

widzimy, że należy w nim uwzglę- | dnictwa pracy, sprawę opieki lekar- | niowych. różrnajtsze czynniki, jak: gleba, na Sztuczne słońce r zdawczość, załatwia formalności 

dnić następujące pozycje: odznakę skiej, sprzętu, przyborów i urządzeń Trzymając się ramowego planu | wwożenie alogóti:  oadkisecaniónie, f ł r związane 2% przyjęciem członków, 

i budżet na rok 1951. pracy, opracowanego przez WKKF, i a i ch odnie prowadzi protokóły zebrań. 


wilgoć, wiatry itp. Cały splot czyn 


7 Jeżeli chodzi o odznakę SPO, to |każde nasze koło czy klub sportowy ļ 5 Aj J x = > | T b oa p 
0 awans tlo klasy A ite y planach Godać terminy | może w dąda kilku dni przy kolek- | ników rolniczych i klimatycznych. Na stacji klimatologicznej wytwa RANE DECO SEORSCWIAK: 
Zawody bokserskie o mistrzostwo |ZApraw i prób oraz ustalone limity. | tywnej pracy przygotować swój Dla biologa jest również niezmier | rza się mróz, suchy wiatr, klimaty SĘ a GPRS Madaj 
kl Bi oegi łódzkiego dobiegają | W kalendarzyku imprez sportowych | plan roczny, który po zatwierdze- ZEDO we. wilgotne. . Wytwarza się PO: i rA | 
„ należy podać terminy zawodów pory roku bez względu na porę rze| jeden z nich ma w swojej wyłącz- 


końca. Jak wiadomo drużyny zostały 
podzielone na trzy grupy. Czołowe ze 
społy tych grup będą walczyć o wej- 
ście do kłasy A. W Kutnie Spójnia 
pokonała tamtejszego Kolejarza 11:9, 
a Gwardia (Łódź) wygrała z Naprzo- 
dem 12.8. 


mistrzowskich oraz projektowane za- 
wody towarzyskie, wymieniając prze- 
ciwnika i ich terminy. 


niu na ogólnym zebraniu stanie się 
| najlepszym drogowskazem ich dzia- 
| łalności. (kr.) 


Polscy. 


temisi$ci 


Wczasowicze z Zakopanego na wycieczce na Halę Kondratową. 
Teoria ta, zastosowana w praktyce, 


czywistą. Na stacji można _ zama- 
wiać „klimaty“ przez: telefon — w 
danej sali laboratoryjnej. 

Stacje zaopatrzone są w chłodnie, 
w których można wytwarzać tempe 
raturę do 50 stopni Celsjusza. Poza 


c zizi R fa EE A KIRE DARA A | R AO zk 


nej opiece organizację i kontrolę 
spraw, dotyczących odznaki SPO; 

drugi organizację opaki sporto- 
wo-lekarskiej;- 


trzeci — propagandę i agitację; 


UB zaw 1 zara ace yayco cerana 


Zasłużony działacz niemieckiej 


kultury, dopiero przed kilku 


dniami uczestniczący w charakterze honorowego gościa w uroczy- 
stościach ku uczczeniu dwustupięćdziesięciolecia niemieckiej Aka- 
demii Nauk, leżał pobity. na bruku ulicznym zachodniego sektora 


Berlina. Przybyła policja schtum mowska i dokonała aresztu. 
aresztowany został nie napastnik, 


Ale 
lecz profesor-filołog, którego 


powleczono do najbliższego komisariatu. 


Aresztowany został także i inny niemiecki profesor-fizyk Ga- 
wemann, cieszący się szeroką popularnością nie tylko w Niemczech, 


J. KOROLKOW 


lpsecącę M 
..490399494092070070407*44043086. 


tato 


NOWE NIEMCY 
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„Freundschaft siegt! Freundschaft siegt!“ 
Przy wtórze tych okrzyków młodzież opuściła salę. 


Obrady 


zjazdu trwały nadal. W sali wciąż unosiły się owe krzepiące sło- 
wa, sławiące i głoszące wszystko, zwyciężającą przyjaźń. To kro- 


czyły młodzieżowe, zjednoczone, demokratyczne Niemcy, 


sie w walce z reakcją. 


Rodzące się i zwyciężające! 


rodzące 


Upłynęło jeszcze kilka miesięcy, Nastąpił dzień 15 październi” 


TA AW tym posiadają one ihstalacje eena czwarty. — sprawy gospodarcz 
oto tabelki: nego ogrzewania goracym powie- (nabywanie przechoyywanie i vrwyda- 
Grupa I wezmą udział wW rozgrywkach 0 Puchar Davisa trzem jak i parą wodną. Na stacji wanie. sprzętu, przyborów i urządzeń 
GWKS (Łódź) 7 14:0. 103:15 W Warszawie odbyło się walne ze- |ki o Puchar Davisa. Jako termin spot | RE, SARE Ab rę Mesh słoń w „temonty i budownictwo urzą- 
„Unia (Sieradz) 6 8:4 72:40 |branie Polskiego Związku Tenisowe- |kania reprezentacji Polski ze zwy- ań wpływu długości na- |dzeń); 
x K ń świetlania na rośliny; są również o 
GWKS (Sieradz) 6 6:6 67:47 |go, któremu przewodniczył gen. Ja- |cięzcą meczu Szwajcaria — Luksem- ranżerie dla badań roślin, pochodzą piąty — prowadzi sprawy dotyczą 
Gwardia (Łódź) 6 4:8 32:88 |roszewicz — przewodniczący PZT, burg w II rundzie rozgrywek przewi- ek e dod: BENT: 1 DO "|ee składek, dotacji i` subwencji 
Naprzód (Ruda P) 6 0:42 16:100 W sprawozdaniu zarządu podkre- |dziano dni 18—20 maja br. (Pierwszą Są także przenośne iAmotwozjć wpływów z imprez, wydatków itp.; 
Grupa II ślono poważne osiągnięcia PZT w ro |rundę rozgrywek Polska przechodzi urządzenia dla badań roślin w.polu | „Pozostali — sprawują przewod- 
Spójnia (Kutno) gy. t4s)(-110138) | SERENO, EBE ARROEN O aD Ea TORTES OARA lub sadzie. Na rosnące na dworze |nictwo nad komisjami (sportową. 
Stal (Kutno) 8 9:7 99:59 sportu tenisowego, czego wytarcia noe Ua: : AARO WTS, i mię drzewko nakłada sie cylinder i pó | |< Eh Taa aa acji, ką A 
Włókniarz (Ozork.) "7 7:7 89:67 jest zwiększenie się liczby cz onków DZK ols „ij ali przesunięto na jego  uszczelnieniu tworzy się w piski eķarskiojy, kie ięh „zakła E 
Stal (Żychlin) $ 7:9 69:87 |Z 4500 do ponad 10.500 zawodników. |11—17 marca br środku potrzebną temperaturę, wil- | SG „„mprezową, redakcyjną, Oa- 
Kolejarz (Kutno) 7 1:f3 27:111 |Preliminarz budżetowy przekroczono | Po uchwaleniu likwidacji Związku | goć itp. A SEZ PO: 
à Grupa HI w roku ubiegłym o 40 proc, przy |i prze kształceniu go w sekcję teniso- Stacje klimatologiczne znacznie Ww ten sposób do pracy organiza- 
3 P czym nadwyżkę z dochodów przezna- |wą GKKF wybrano władze sekcji, w przyspieszają otrzymywanie no- |čyjnej wciągamy znaczną ilość człon: 
Włókniarz (Tom) 9 12:2 87:41 lczono na zakup sprzętu. Stwier- | skład których weszli m. in.: inż. Ol- |wych odmian, ułatwiają prowadze- | ków koła i realizujemy hasło: każdy 
Unia (Radomsko) 6 6:6 61:53 |dzono również duże osiągnięcia Związ | szowski, zasłużeni mistrzowie sporta: nie badań, nad życiem roślin, nie |członek koła — działaczem i za- 
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fal (Łódź) 8 5:11 69:79 |no terminy przewidziane na rozgryw- |ski. Trener pięściarzy radzieckich Michajłow i B B. |chowywania młodzieży przez sport 


ka 1950 roku, dzień” powszechnych wyborów w Niemieckiej Repu- 
blice- Demokratycznej. Tego dnia punktualnie o godzinie ósmej 
rano dźwięki fanfar, syreny fabryczne, oznajmienia radiowe we 
wszystkich miastach i osadach republiki obwieściły początek wy- 


ale i za ich granicami. Profesor Gawemann, przewodniczący ber- 
lińskiego komitetu bojowników pokoju, był również uczestnikiem 
i:iedawnych uroczystości jubileuszowych Akademii Nauk. Według 
„akazu amerykańskich nosicieli „kultury* uczonego o światowym 


wyrażając swą SOM ina z aresztowanymi EojowriBOK pokoju. 
Wzrastało oburzenie i fala protestów w innych krajach. Pod wpły- 
wem tych protestów reakcjoniści zmuszeni zostali do zwolnienia 


1szwisku zakuto w kajdany i rzucono do więzienia, Przed komi- 


sariątem polięji, dokąd odwiieziono profesora, 


berlińczyków. 
schtummowcy 
przeciw niesłychanej samowoli, 


zebrał się tłum 


żądając zwolnienia aresztowanych. W odpowiedzi 
porwali jeszcze dwadzieścia osób, riirii a 


Wśród innych profesorów, aresztowanych w zachodnim sektorze 
Berlina podczas zbierania podpisów, byli też: biolog Panzer, histo- 


ryk Loland, pro-rektor uniwersytetu Bayern, 


niemiecki drama” 


turg i reżyser Wagenheim, aresztowany razem z żoną-aktorka, Ingą 
Wagenheim, znany lekarz Gog i wielu innych przedstawicieli nie- 


mieckiej nauki, kultury. sztuki. 


" ; Ogółem tego dnia aresztowano ponad tysiąc trzystu bojowni- 


ków pokoju. 


„Masowe obławy, polowania na zbierających podpisy 


trwały do późnej nocy. Tym niesłychanym, barbarzyńskim pogro- 
mem kierowali amerykańscy. współpracownicy wojskowej admini- 


stracji, którzy jeździli policyjnymi samochodami, 


w polowe radiostacje. 


zaopatrzonymi 


Wydarzenia tego dnia wywołały głębokie oburzenie wśród de- 


aresztowanych, Było to nowe zwycięstwo obozu demokracji. 

Jednego dnia przybyła delegacja młodzieży, aby powitać uczest- 
ników zjazdu SED. Z powiewając ymi sztandarami, z kwiatami, mło 
Gzież zapełniła wszystkie przejścia i obszerną trybunę przed sto- 
łem prezydialnym. Tysiące chłopców i dziewcząt wkroczyły na salę 
w tym celu, aby zaświadczyć 
sprawy pokoju i demokracji. Młodzież pozdrowiła zjazd w imieniu 
prawie dwóch i pół miliona członków młodzieżowej organizacji, 
skupionych 'pod błękitnymi sztandarami związku. 

Z zapałem przyjęli delegaci i goście słowa młodocianej tkaczki, 
lizy Wolter, która w imieniu robotniczej młodzieży większych 
przedsiębiorstw i budowniczych przedsięwzięć republiki zawiado+ 
miła o postanowieniu przez wielką grupę młodzieży — ku uczcze- 
niu zjazdu partyjnego — wstąpienia w szeregi Socjalistycznej Partii 
Jedności, związanią na zawsze swych losów z partią, z walką 
klasy robotniczej. i 5 

Gorąco i ze wzruszeniem mówiła Ilza Wolter o sympatii, o przy 
jaźni niemieckiej młodzieży dla Związku Radzieckiego, o uczuciu 
miłości do wielkiego Stalina. W tym momencie poprzez burzę owa- 


„egatów zjazdu partyjnego. Francuska delegacja, na czele z Duclos, cji rozebrzmiały słowa: „Freundschaft siegt!“ („Przyjaźń zwycię- 
zwróciła się z protestem do francuskiego komendanta. Federacja ża”), Słowa te podchwyciła całą sala, Tysiące ludzi skandowały 
francuskich związków zawodowych nadesłała  zjazdowi telegram, w takt oklasków: 

Fedaguje: Kolegium Redakcyjne. Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz. 12—14, sekretarz odpowiedzialny — w godz. 10—-12. 

Dział partyjny — 2156-19. Dział korespondentów, w czytelutków | futer weńcji — 219-42, Dział wydań prowincjonalnych — 223-298. Dział miejski i sportowy — 


ralńy — 254-21, 


wewa. 10, Redakcja nocna — 172-%1. n 
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-ródź. Piotrkowska 70. 


tel. 222-22. Administracja —260- 42. Dział ogłoszeń — Łódź, Piotrkowska 10%a, tel. 


przed zjazdem swe oddanie dla 


254-21, wewn. 8.1 11. 
111-50 i 11-75, 


borów, Blok wszystkich demokratycznych stronnictw i organizacji 
pod hasłami ludowego frontu wystąpił do wybozów z jedną listą 
kandydatów. Wybory odbywały się pod znakiem walki o pokój. 
o zjednoczenie’ demokratyczne Niemiec przeciw nikczemnym kno- 
waniom. międzynarodowej reakcji. . 


Naród niemiecki, „spełniając swój obywatelski obowiązek, jed- 
nomyślnie oddał . głosy . ma. kandydatów bloku demokratycznych 
partli. Jeszcze nie bylo; w. historii Niemiec takiego masowego 
i zaiste ogółnonarodowego zrywu, nie było tak jednomyślnego 
udziału w wyborach. Prawie 99 procent wszystkich wyborców 
uczestniczyło w głosowaniu. Ponad dwanaście milionów niemiec- 
kich mężczyzn 4 kobiet, w tajnym: głosowaniu, wbrew wściekłej 


propagandzie. z zachodu - wypowiedziało się za wyborem kangyda Ą 


tów: 


Było, to pełne uznanie i i zatwierdzenie polityki tymczasowego 
rządu Niemieckiej Republiki, Demokratycznej, polityki pokoju 
| przyjażni z sąsiednimi narodami, polityki pokojowego rozwoju 
niemieckiej ludowej gospodarki oraz aktywnej walki o narodowe 
ziednoczenie Niemiec. 
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